
POGODA
Dziś słonecznie, temperatura 

około 88 stopni (31C), wiatry 
południowo-wschodnie i połud­
niowe, 6-12 mil na godzinę. W 
nocy temperatura 68 stopni.

Jutro słonecznie i wilgotno, 
temperatura około 88 stopni.

Wschód — 5:22, zachód — 8:28.
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KALENDARZYK
Dziś jest środa — 5 lipca

— Antoniego, Filomeny.
Jutro czwartek, 6 lipca

— Dominika, Romualda, 
Łucji.

Pojutrze piątek, 7 lipca
— Cyryla i Metodego.
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EGIPT STAWIA TWARDE WARUNKI
Pułkownik KGB w Genewie

Spotkanie w Europie 
Carter-Sadat?

Alexandria (tlPI) — Z kół dyplo­
matycznych pochodzi wiadomość, że 
w przyszłym tygodniu — w Austrii 
lub w Niemczech Zachodnich — doj­
dzie do spotkania egipskiego prezy­
denta Anwara Sadata z prezydentem 
Carterem. Rząd egipski wiadomości 
tej nie potwierdza, ani jej nie zaprze­
cza.

Wiadomo jedynie, że Sadat w przy­
szły piątek wyjeżdża z pięciodniową 
wizytą do Austrii na zaproszenie 
kanclerza Bruno Kreisky’ego.

W tym samym nniej więcej czasie 
bawić będzie w NRF prezydent Car­
ter, który uczestniczyć będzie w 
szczytowej konferencji europejskiej 
wspólnoty gospodarczej.

W kołach dyplomatycznych speku­
luje się, że do tego spotkania dojść 
może w NRF jeszcze przed rozpoczę­
ciem konferencji ekonomicznej, albo 
później w Austrii.

Byłoby to podobne spotkanie do te­
go, jakie w lutym Sadat odbył w Au­
strii z przywódcą opozycji izraelskiej 
Shimonem Perezem.

Breżniew 
Potwierdza 
Nieudolność 
itfoskwa (UP1) — Leonid Breżniew, 

przemawiając do 294 członków par­
tyjnego komitetu centralnego, po­
twierdził fakt, że ani “ideologia,” 
ani “przewodnia rola partii” nie zdo­
łały uratować rolnictwa sowieckiego 
od marnotrawstwa i nieudolności.

Istotą dokonanego rozpoznania jest 
stwierdzenie, że rolnictwo sowieckie 
nie przynosi plonów, odpowiadają­
cych dokonanym inwestycjom — po­
wiedział jeden z dyplomatów zachod­
nich.

W swoim sprawozdaniu, złożonym 
na dzień przed rozpoczęciem sesji 
sowieckiej namiastki Parlamentu, 
czyli Najwyższego Sowietu, Breż­
niew orzekł, że rolnictwo sowieckie 
nie może pokryć zapotrzebowania 280 
milionów ludzi zamieszkujących 
ZSRR.

Przywódca komunistów sowieckich 
zacytował nieudolność w takich dzie­
dzinach jak transport w rolnictwie, 
jego mechanizacja i unowocześnienie, 
produkcja nawozów sztucznych i che- 
mikalii do niszczenia pasożytów, a 
także we współpracy poszczególnych 
resortów i w zarządzaniu.

Komitet centralny jednomyślnie za­
aprobował przeprowadzoną przez 
Breżniewa analizę marnotrawstwa i 
nieudolności i nakazał “dokonanie 
usprawnień na wszystkich szczeb­
lach.”

Agencja Tass zapowiada, że Naj­
wyższy Sowiet uchwali “ważne” usta­
wy, dotyczące traktatów i ordynacji 
wyborczej. Rolnictwu sowieckiemu 
na następną pięciolatkę 1981-1985 — 
mimo jego stwierdzonej nieudolności 
— postawione zostaną dodatkowe 
zadania, a mianowicie produkowanie 
243 milionów ton zboża rocznie, za­
miast dotychczasowych 238 milio­
nów ton. Planiści sowieccy zlekcewa­
żyli zupełnie fakt, że rekord “wszech­
czasów” rolnictwa sowieckiego wyno­
sił tylko 223 miliony ton zboża.

3 Osoby Zabite 
Przez Tornado

Elgin, N.D. (UPI) — W nocy prze­
szło tędy silne tornado, którego ofiarą 
padły 3 osoby oraz blisko 40 mie­
szkańców zostało rannych. Miejsco­
wość została tymczasowo pozbawiona 
dopływu elektryczności i świeżej wody.

Czerwony Krzyż czyni starania aby 
znaleźć pomieszczenia dla rodzin, 
których domy zostały uszkodzone 
przez trąbę powietrzną. Elgin liczy 
893 mieszkańców.

Na Stanowisku Połowiczne Rozwiązanie

Dygnitarza 
Narodów Zjedn.

Protest Rządu USA 
i Zaniepokojenie 
Szwajcarii

Genewa. (UPI) — Ambasador ame­
rykański William van den Heuvel zło­
żył formalny protest z powodu powo­
łania na stanowisko dyrektora per­
sonalnego w europejskiej filii Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych puł­
kownika tajnej policji sowieckiej KGB 
— Geli Dneprovsky’ego.

Ubek sowiecki otrzymał to stano­
wisko mimo ostrzeżeń ze strony ame­
rykańskiej, że jest on oficerem KGB. 
Dneprovsky jest obecnie w nowojor­
skiej centrali ONZ.

Nominacja jego na wysokie stano­
wisko w Genewie wywołała zaniepo­
kojenie w Szwajcarii. Rząd szwajcar­
ski — w nie często stosowanej enun­
cjacji publicznej — oświadczył, że 
“bada uważnie” prośbę sowiecką o 
udzielenie Dneprovsky’emu akredy­
tacji dyplomatycznej.

“Działalność wywiadu sowieckiego 
w Genewie nigdy nie była tajemni­
cą ... I chociaż ONZ korzysta w 
Szwajcarii z uprawnień eksterytorial- 
ności, to jednak dział na ziemi szwaj­
carskiej” — powiedział jeden z dy­
gnitarzy w Bemie.

Rząd szwajcarski nie ukrywa, że 
poruszy sprawę tej nominacji w cza- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej >

Podatnicy 
w Michigan 
Mają Głos

Detroit. (UPI) — Howard Jarvis 
i Paul Gann — autorzy kalifornijskiej 
Propozycji 13 — mają zamiar pro­
wadzić w tym tygodniu kampanię 
na rzecz podobnej propozycji reduk­
cji podatków w stanie Michigan. Tu­
tejszy plan drastycznych cięć w po­
datkach od nieruchomości nazwano 
“Poprawką Tischa” — od nazwiska 
inicjatora, komisarza Roberta Tis­
cha.

Do tej pory zdołano zebrać 170 tys. 
podpisów wyborców pod petycjami 
z Poprawką Tischa, natomiast wyma­
gane jest jeszcze 90 tys. sygnatur, 
żeby projekt znalazł się na liście wy­
borczej podczas listopadowego refe­
rendum. Termin złożenia prawomoc­
nych petycji upływa z dniem 10 lip­
ca. Wg propozycji Tischa, podatek 
od nieruchomości zostałby zreduko­
wany o 50%, natomiast podatek od 
dochodów zwiększono by o 1%, umoż­
liwiając także lokalnym samorządom 
o nałożenie dodatkowego podatku od 
dochodów w wysokości 1%.

Znacznie mniej radykalna propozy­
cja zmiany w strukturze podatkowej 
Michigan ma już zapewnione miejsce 
na liście referendum. Organizacja 
społeczna Taxpayers United For Tax 
Limitation zdołała zebrać ok. 400 ty­
sięcy podpisów pod swoją petycją; 
ta zakłada tylko zachowanie pewnej 
proporcji pomiędzy wydatkami stano­
wymi a przeciętnymi dochodami brut­
to podatników, uzależniając również 
wzrost podatków od nieruchomości 
od tempa wzrostu kosztów utrzyma­
nia. Organizacja Taxpayers United 
odcięła się od autorów Propozycji 13, 
obawiając się paniki wśród lokalnych 
władz i zamieszania wśród podatni­
ków.

Fibak Wyeliminowany
Londyn (CT) — Reprezentant Pol­

ski, Wojciech Fibak, przegrał w 4 
rundzie międzynarodowych mi­
strzostw Anglii w tenisie, które od­
bywają się w Wimbledonie. Fibak 
uległ w pięciu setach Amerykaninowi, 
Sandy Mayerowi.

Pekin Kończy 
Pomoc

Dla Wietnamu
Hongkong (UPI) — Rząd chiński w 

oficjalnej nocie dyplomatycznej po­
informował komunistyczny rząd w 
Hanoi, że w odpowiedzi na szykany 
wietnamskie w stosunku do osób po­
chodzenia chińskiego kończy defini­
tywnie wszelką pomoc ekonomiczną i 
techniczną dla Wietnamu.

Chińska agencja prasowa Nowe 
Chiny” stwierdza, że Pekin “notyfi­
kował stronę wietnamską, że rząd 
chiński zdecydował zakończenie po­
mocy ekonomicznej i technicznej 
dla Wietnamu i odwołanie wszystkich 
inżynierów i techników chińskich je­
szcze w Wietnamie pracujących . . . 
ponieważ Wietnamczycy zlekceważy­
li cierpliwe rady rządu chińskiego, na­
silając gwałtownie działalność anty- 
chińską i ostracyzm w stosunku do 
chińskich mieszkańców Wietnamu. ’ ’

Ponadto rząd chiński oskarżył Ha­
noi o “poważne narażenie na szwank 
przyjaznych stosunków pomiędzy 
Chinami i Wietnamem i zadanie bo­
lesnego ciosu bratnim stosunkom po­
między obu narodami, co zniszczyło 
minimum warunków usprawiedliwia­
jących obecność w Wietnamie specja­
listów chińskich i akcję pomocy dla 
Wietnamu.”

Medal Dla Artysty 
Amerykańskiego

Moskwa. (UPI)—W cieszącym 
się światową renomą Międzynarodo­
wym Konkursie im. Piotra Czajkow­
skiego złoty medal w klasie wiolon­
czeli uzyskał artysta amerykański 
Nathaniel Rosen.

Laureat jest członkiem Pittsbur- 
skiej Orkiestry Symfonicznej i synem 
sędziego Davida Rosena z Los An­
geles.

30-letni Rosen zwyciężył w ciężkiej 
konkurencji 53 wiolonczelistów, re­
prezentujących 22 państwa.

Jego medal jest pierwszym meda­
lem amerykańskim zdobytym na tym 
konkursie od czasu zwycięstwa Van 
Cliburna w klasie fortepianowej w 
1958 roku.

W Walizce 
Do USA z Jamajki

Nowy York (UPI) — Mieszkaniec 
tutejszego powiatu Westchester został 
oskarżony o nieumyślne zabójstwo 
swego szwagra, którego usiłował 
przemycić w bagażu z Jamajki na 
teren Stanów Zjednoczonych. Noel 
Golding, lat 31, zam. w Mount Kisco, 
N.Y., będzie odpowiadał za śmierć 
23-letniego Audley’a Gibsona z Mon­
tego Bay na Jamajce. Gibson udusił 
się w walizce w wymiarach 2 i pół 
stopy długości, 2 stóp wysokości oraz 
jednej stopie szerokości. Bagażowi 
linii lotniczych American natknęli się 
na zwłoki, kiedy usiłowali domknąć 
walizkę należącą do Goldinga.

Żniwo Śmierci 
Na Drogach

Nowy York (UPI) — Jak poda je 
agencja informacyjna, dziś do godz. 
3 nad ranem (2 czasu chicagoskiego) 
na drogach kraju zginęło 619 osób w 
czasie długiego weekendu z okazji 
Święta Niepodległości. Ponadto, 132 
osoby utonęły oraz 19 zginęło w kata­
strofach samolotów. W sumie zatem 
760 osób straciło życie w wypadkach 
od godz. 6 wieczorem w piątek, kiedy 
to oficjalnie zainaugurowano week­
end.

Najwięcej ofiar tragicznych wypad­
ków drogowych zanotowano w Kali­
fornii, bo aż 68. Na dalszych miej­
scach pod tym względem uplasowały 
się następujące stany — Teksas, 42, 
Illinois 28, Nowy York 26, Floryda i 
Georgia po 22, Arizona 21 oraz In­
diana i Alabama po 20.

Na szosach Alaski, Washingtonu, 
D.C., Płd. Dakoty i Vermontu nie od­
notowano śmiertelnych wypadków w 
tym czasie.

Krupsak 
Zabiega 
o Urząd 

Gubernatora
Albany, N.Y. (PWA) — Wiceguber- 

nator Nowego Yorku Mary Annę 
Krupsak będzie ubiegać się o nomina­
cję Partii Demokratycznej na stano­
wisko gubernatora. Ms. Krupsak bę­
dzie kontrkandydatką obecnego gu­
bernatora, Hugh Carey’a. W wypadku 
wygranej, w ostatecznych wyborach 
w listopadzie, oponentem wicegub. 
Krupsak byłby republikanin Perry 
Duryea.

Duryea naraził się ostatnio Polonii, 
nie chcąc ubiegać z Alfredą Słomiń- 
ską, jako kandydatką na wiceguber- 
natora. Słomińska bez wątpienia 
przysporzyłaby mu także sporo gło­
sów żeńskiego elektoratu.

Stanowy senator Tom Bartosie­
wicz twierdzi, iż Carey prawdopo­
dobnie przegra wybory, z uwagi na 
swą opozycję do przywrócenia kary 
śmierci w stanie Nowy York oraz 
przez zawetowanie innej kontrower­
syjnej ustawy, która wymagałaby 
zgody rodziców nieletnich pacjentek, 
poddających się zabiegowi usuwania 
ciąży.

Pożar Na Tankowcu
Nowy Orlean. (UPI) — Groźny po­

żar wybuchł na tankowcu “Texas 
City” na wodach Zatoki Meksykań­
skiej, w odległości 210 mil na po­
łudniowy-zachód od wybrzeży N. Or­
leanu. Tankowiec jest własnością 
AMOCO Transport Co. i pływa pod 
banderą Liberii. Załoga liczącego 
784 stopy długości statku nie była 
narażona, aczkolwiek natychmiast 
wezwano pomocy w gaszeniu pożaru 
— podała Straż Wybrzeżna.

Pocałunek Bandytów
Olbia. (UPI) — Do głębi wzru­

szeni bandyci sardyńscy ucałowali 
serdecznie uprowadzonego przez 
siebie 11-letniego Mauro Carassale, 
prosili go o wybaczenie wszystkich 
niewygód, które wycierpiał od cza­
su porwania w dniu 23 kwietnia, 
i oddali go w ręce emisariusza 
rodziny.

Nie uczynili tego za darmo: emi­
sariusz przywiózł okup w wysoko­
ści $175,000.

Mauro — syn bogatego kupca 
meblowego — w czasie pobytu w 
niewoli został odznaczony przez 
rząd włoski medalem Męstwa 
Cywilnego, ponieważ uprosił ban­
dytów, aby zostawili w spokoju 
jego starszego brata, który był 
chory, i jego wzięli jako zakładnika.

27 Zamachów 
Bombowych 
Na Korsyce

Paryż. (UPI) — Nacjonaliści kor­
sykańscy dokonali w poniedziałek 27 
zamachów bombowych w różnych re­
jonach Korsyki. Bomby wybuchły w 
Ajaccio, Bastii, Corte i w kilku por­
tach rybackich wyspy.

Zdaniem policji — była to najpo­
tężniejsza fala terroru od chwili 
utworzenia ruchu secesjonistów kor­
sykańskich w 1960 roku.

W poniedziałkowych zamachach 
uszkodzone zostały budynki publiczne 
i bankowe oraz sklepy, będące wła­
snością Francuzów z Francji konty­
nentalnej. Policja nie oszacowała roz­
miaru zniszczeń, stwierdziła jedynie, 
że są one znaczne.

Atak terrorystów nastąpił dokład­
nie w miesiąc po wizycie na Kor­
syce prezydenta Valerego Giscard 
d’Estaing, który obiecał mieszkań­
com wyspy poprawę warunków byto­
wych, ale ostrzegł, też, że Francja 
przeciwstawi się zdecydowanie wszel­
kim dążeniom secesjonistycznym.

Agenci organów śledczych dopatru­
ją się podobieństwa w działaniu se­
paratystów korsykańskich i separaty­
stów bretońskich. I jedni i drudzy 
oskarżają rząd francuski, że Korsy­
kę i Bretanię traktuje jak kolonie, 
wykorzystuje bogactwa naturalne 
tych krain i dławi ich wiekowe tra­
dycje kulturalne.

W czasie, gdy na Korsyce rozrywa­
ły się bomby, sąd w Paryżu naka­
zał uwięzienie ośmiu członków Taj­
nej Armii Bretońskiej, odpowiedzial­
nej za 26 ataków terrorystycznych, 
m.in. za atak bombowy na Wersal 
z dnia 26 czerwca. Roger le Taillan- 
ter, szef policji w Bretanii, ujawni) 
dziennikarzom, że rodziny tych ośmiu 
uwięzionych terrorystów zapisały się 
w latach okupacji niemieckiej nie­
chlubną kartą kolaboracji z hitlerow­
cami.

Anulowano Prawo 
Wymiaru Kary 
Śmierci w Ohio

Washington (UPI) — Najwyższy 
Sąd Stanów Zjednoczonych anulował 
aprobowane 4 lata temu w stanie 
Ohio prawo, przywracające najwyż­
szy wymiar sprawiedliwości. Rozpa­
trując apelacje dwóch skazańców, 
Sąd orzekł, że prawo jest sprzeczne 
z Konstytucją ponieważ nie uwzglę­
dnia dostatecznej ilości okoliczności 
łagodzących. Obydwa przypadki ode­
słano z powrotem do sądów niższej 
instancji, celem wszczęcia na nowo 
postępowania w świetle decyzji Sądu 
Najwyższego.

W więzieniach Ohio znajduje się 99 
skazańców, dla których ostatnie orze­
czenie oznacza raczej kary długo­
letniego więzienia zamiast egzekucji.

Tylko na Florydzie znajduje się 
większa liczba osób skazanych na 
śmierć niż w Ohio. Decyzja Sądu 
Najwyższego bezpośrednio dotyczy 
także stanów Arizona i Pennsylvania, 
których prawo kary śmierci było wzo­
rowane na prawie przyjętym w Ohio.

Żąda Zwrotu 
Wschodniej 
Jerozolimy

Mondale Relacjonuje 
w Białym Domu Wyniki 
Podróży Na BI. Wschód 

Washington. (CT) — Wiceprezy­
dent Walter Mondale, który we wto­
rek wrócił do Washingtonu z podró­
ży na BI. Wschód, przywiózł ze sobą 
postulaty Egiptu na rozwiązanie po­
tencjalnie wybuchowej sytuacji w tej 
części świata. Dziś propozycje An­
wara Sadata zostaną przedstawione 
w Jerozolimie za pośrednictwem 
amerykańskiego ambasadora w Izra­
elu, Samuela Lewisa.

Egipt sugeruje 5-letni okres przej­
ściowy, jeżeli chodzi o zarządzanie 
Zachodnim Brzegiem Jordanu oraz 
Pasem Gazy oraz ostateczny zwrot 
terenów Jordanii i Egiptowi; punkt 
ten zakłada także podjęcie właści­
wych kroków, celem zapewnienia bez­
pieczeństwa granic Izraela. Bliższych 
szczegółów jak na razie nie ujawnio­
no.

Egipski prezydent Sadat proponuje 
także utworzenie rad palestyńskich 
na w/w okupowanych terenach. Ra- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Socjalista 
Kandydatem 
Na Prezydenta

Rzym (UPI) — Sekretarz partii so­
cjalistycznej Bettino Craxi propono­
wał wczoraj trzykrotnie, aby socjali­
stę Sandro Pertiniego, przewodniczą­
cego Izby Deputowanych, wybrać 
siódmym prezydentem republiki 
włoskiej.

Zgłaszając tę kandydaturę Craxi 
zlekceważył zastrzeżenia, że Pertini 
ma już 82 lata i jest za stary na sie­
dmioletnią kadencję prezydencką.

Przeprowadzone przez rządzącą 
partię chrześcijańskiej demokracji 
prywatne ankietowanie wykazało, że 
— mimo tych zastrzeżeń — Perti- 
niemu brakuje w tej chwili tylko 14 
głosów do wymaganych 506, aby za­
jąć miejsce prezydenta Giovanni 
Leone, który w zeszłym miesiącu zre­
zygnował w niesławie z prezydentu­
ry, oskarżony o nadużycia podatkowe, 
korupcję i udział w skandalu łapów- 
karskim amerykańskich zakładów 
lotniczych Lockheed.

W tej sytuacji, wobec zgłoszenia 
kandydatury Pertiniego i jego poważ­
nych szans, chrześcijańska demo­
kracja ma do rozstrzygnięcia poważ­
ny dylemat: czy udzielić mu popar­
cia, czy też forsować własnego kandy­
data, a mianowicie sekretarza chade­
cji Benigno Zaccagniniego?

Do czasu jego porwania i zamordo­
wania, najpoważniejszym kandyda­
tem na prezydenta, na nową kadencję 
rozpoczynając się w grudniu, był poli­
tyk chrześcijańskiej demokracji Aldo 
Moro.

Pertini nie uważa, aby jego wiek był 
przeszkodą w spełnianiu obowiązków 
prezydenta.

“Jestem młodym 82-latkiem,” mó­
wi i przypomina, że jego rodzice oraz 
brat żyli ponad 90 lat.

Zamach w ZSRR?
Moskwa. (UPI) — W zeszłym tygo­

dniu zmarł weteran służby w KGB, 
minister spraw wewnętrznych azer- 
bejdżańskiej republiki sowieckiej, 
gen. Arif Geidarow. Oficjalnie podano 
wiadomość, że zmarł on “w tragicz­
nych okolicznościach w czasie speł­
niania obowiązków służbowych”.

Inną wersję podają podróżni przy­
bywający z Baku. Twierdzą oni, że 
Geidarow został zastrzelony przez 
młodego zamachowca, który zabił też 
dwóch członków jego ochrony osobi­
stej, a następnie popełnił samobój­
stwo.
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Kronika Jackowa Bakalis Liczy Na Pornos 
Grup Etnicznych

Pierwszy Piątek
W tym tygodniu przypada Pierwszy 

Piątek miesiąca. Księża słuchać będą 
spowiedzi św. w czwartek rano o godz. 
8-ej; po południu, o godz. 4-ej i wieczo­
rem o godz. 7-ej; także w piątek rano o 
godz. 8-ej; w piątek wieczorem Msza 
św. o godz. 6:30.

Śluby
W przyszłą sobotę dnia 8-go lipca 

o godz. 10-ej rano na Mszy św. połą­
czeni będą węzłem małżeńskim Rol­
dan Mazawa i Marissa Tungcab; 
o godz. 2-ej po południu podczas Mszy 
św.: Jan Kasz i Matylda Kołodziej; 
o godz. 3-ej po południu, podczas 
Mszy św. Jakub Szumański i Marylin 
Dunal; o godz. 4-ej po południu połą­
czeni będą węzłem małżeńskim: Leo­
nard Dufkis i Robin Jabłonowska.

W niedzielę o godz. 3-ej po południu 
ślub Piotra Gursky i Barbary Morka. 
Srebrny Jubileusz

Srebrny Jubileusz Małżeństwa ob­

chodzą w tych dniach: Stanisław i 
Lucille Zych. Serdeczne gratulacje! 
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wieczno­
ści i pogrzeby ich odbyły się z kościoła 
parafialnego: śp. Marty Nowakow­
skiej; śp. Grzegorza Garstka i śp. 
Tomasza Gordon. Niech odpoczywają 
w pokoju.
Podziękowanie

Ks. proboszcz Marian Gienko, C.R. 
składa serdeczne Bóg Zapłać wszyst­
kim, którzy złożyli chojne ofiary na 
reperacje wieży i dachu kościoła oraz 
szkoły parafialnej. Klub Matek przy 
szkole parafialnej złożył $1,000, Hen­
ryk i Alicja Pociask $1,000, Anna 
Skel i syn Józef $100, Ryba Rodzina 
$200, N.N. $50.
Siostry Dziękują

Siostry Najśw. Rodziny (Nazare­
tanki) przy parafii składają serdeczne 
podziękowanie wszystkim ofiarodaw­
com za chojne ofiary podczas miesięcy 
letnich.

Filozofia Życia
Weźmy jedno z serii pytań “Czy 

wiesz, kto to jest?”: Kim był ten 
sławny człowiek? Zmarł przed 140 
laty. Napisał wiele dzieł. Żył w nie­
legalnym związku małżeńskim i miał 
wiele kochanek. Był pedantem i czul 
wielki respekt do wszelkiej władzy. 
Nie znosił szczekania psów i głosu 
dzwonów, nie cierpiał również ludzi, 
którzy nosili okulary. Nie odwiedzał 
całymi latami swojej matki, aczkol­
wiek mieszkała niedaleko niego, bo w 
sąsiedniej miejscowości. Nigdy nie 
odwiedzał chorych. Nie szedł na żaden 
pogrzeb. Jako zabawkę chciał swoje­
mu synowi podarować gilotynę. Chęt­
nie pijał piwo. Jak się nazywał ten 
człowiek? — Johann Wolfgang Goethe.

Lekarstwa do Polski
wysyłajcie przez 

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa. 35 lat doświadczenia 

957 N. Ashland Ave.. Chicago, III. 60622 
1 Mok od Ooixon ut.. Auguila Bl«d. i Kennedy EiWoy

lA?gal Services
— BIURA PRAWNE—.....

JOHN'a ROKACZ
/Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.-
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami 

Telefon- rwać 9 Rano do 5-ej 
Po Południu Celem l liliowienia Się 

726-0903

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Dl. 60639

Wszystko, co zostało o nim powie­
dziane, odpowiada prawdzie, a jednak 
jakże z gruntu fałszywy obraz jego 
osobowości dają te poszczególne 
rysy.

W ten sam sposób charakteryzują 
niektórzy Kościół katolicki, kiedy 
ukazują niektóre jego złe strony albo 
zalety, które wprawdzie odpowiadają 
rzeczywistości (pomijąc oczywiście 
jakieś zmyślone oszczerstwa), ale da­
ją całkowicie fałszywy obraz Kościo­
ła jako takiego. Krytycy ci mówią: 
“Kościół podobny jest do pola, na któ­
rym rośnie chwast. ”

Ale przecież na tym polu rośnie 
nie tylko chwast, lecz również pszeni­
ca i to nawet bardzo wiele i bardzo 
dobrej pszenicy. Na jakimże jeszcze 
innym polu duchowym ludzkości wy­
rosło tylu świętych i szlachetnych 
ludzi, którzy swoje życie bezintere­
sownie poświęcili na służbę Bogu i 
bliźniego? Na jakimże innym polu 
jest tyle dojrzałych owoców czynnej 
miłości bliźniego? Na jakimże jeszcze 
innym polu wyrosły złociste kłosy 
tak wspanialej sztuki? Na jakimże 
jeszcze innym polu w ciągu stuleci 
wyrosła pszenica dobroczynności tak 
wysoko ponad wybujały chwast ego­
izmu i grzechu?

Jeżeli także chwast rośnie na tym 
polu, to jednak z tymi łanami dobrego 
zboża jest ono królestwem Bożym na 
ziemi, jak powiedział nasz Zbawiciel. 
Nauczmy się od Chrystusa nie prze­
ceniać zbytnio znaczenia chwastu ani 
jako zarzutu przeciw Kościołowi, ani 
jako usprawiedliwienia dla nas sa­
mych. Ważne jest jedynie to, byśmy 
sami nie byli chwastem, lecz pszeni­
cą, którą kiedyś jako dobry plon zbie- 
rze Pan żniwa do swojego spichrza.

Ofiara Rabunku
St. Louis, Mo. (UPI) — Były mayor 

tego miasta padł ofiarą rabunku, kie­
dy dwóch osobników napadło na jego 
firmę wynajmu samochodów. Oprócz 
byłego włodarza St. Louis, Alfonsa 
Cervantesa, przestępcy obrabowali 
także trójkę pracowników firmy, za­
bierając im około $700. Cervantes 
stracił $100 wraz z portfelem.

Lokalna policja prowadzi energicz­
ne śledztwo w celu ujęcia napastni­
ków.

PRINCESS
PASTRY SHOP

5530 West Belmont Avenue
Phone PA 5-87S7

FEATURING FRENCH PASTRIES
SPECIALIZING — Continental Paatrtes, Party CakM for every 

occasion, Wedding Cakes made to order. 
Polish Pastry our specialty.

ALL OUR BAKERY GOODS BAKED FRESH DAILY.

AJEMY WARTOŚCIOWE KSIĄŻKISPFC

z

7341.

$2.25
1.25
2.25
2.25
2.75
1.25
1.50
6.50
2.25
2.25
2.00

Alliance Printers and Publishers 
1201 N. Milwaukee Ave. 
Chicage, III. 60622

Z. BOHUSZ-SZYSZKO: Republika Atomowa, str. 456 
KAROL BUNSCH: Psie Pole, str. 259
CLAUDE DEWHURST: Kontakt bezpośredni, (opr.) str. 232 
POLA GOJAWICZYŃSKA: Ziemia Elżbiety, str. 204
ADAM JANOWSKI: Warszawa, (opr. ilustracje) str. 200 
JAN KASPROWICZ: Księga ubogich, str. 126
JÓZEF KORZENIOWSKI: Kollokacja, str. 201
ST. LEMPtCKI: Renesans i humanizm w Polsce, Str. 476 
HERMINIA NAGLEROWA: Zawalidroga, (opr.) str. 215 
JAN PARANDOWSKI: Król życia, str. 242
JAN PARANDOWSKI: Wojna Trojańska, str. 123 (opr.) 
J. POWROZNIK opr.: Śpiewajmy wszyscy wraz

(107 pieśni z nutami)
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W podane ceny włączone są koszty przesyłki. Zamówienia 
należnością nadsyłać:

1.25
1.75
1.25

wraz

W poniedziałek, 26 czerwca, w re­
stauracji Marathon przy Central i 
Belmont Ave., odbyło się spotkanie 
demokratycznego kandydata na gu-

Mike Bakalis

bematora, obecnego kontrolera sta­
nowego Mike’a Bakalis i dem. kan­
dydata na wicegubematora Richarda 
Durbin z przedstawicielami środków 
masowego przekazu i przywódcami 
grup etnicznych. Kolację i napoje 
ofiarował bezpłatnie właściciel re­
stauracji, Marvos.

Krótki program przeprowadził Ma­
rio Rubelli. Aiderman 30 wardy George 
Hagopian (ormiańskiego pochodze­

nia) w płomiennym przemówieniu ape­
lował do jedności grup etnicznych 
w walce z dyskryminacją i w pracy 
dla dobra wspaniałego kraju jakim 
jest Ameryka. Najlepszym tego do­
wodem jest to, że Amerykanie grec­
kiego pochodzenia Mike Bakalis jest 
kandydatem na gubernatora wielkie­
go stanu Illinois.

Po krótkim przemówieniu kandy­
data na wicegubernatora R. Darki- 
na, honorowy gość wieczoru M. Ba­
kalis stwierdził, że jest wśród swoich 
i czuje się jak “w domu”, wśród 
przedstawicieli różnych grup etnicz­
nych. Jako profesor uniwersytetu 
interesował się, co kilkadziesiąt lat 
temu pisano o Grekach, Polakach, 
Włochach i innych imigrantach w pod­
ręcznikach i książkach. Pisano nie-

ZAWIADOMIENIE
W środę, 5 lipca br., o godzinie 7-ej 

wieczorem w siedzibie Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, 2952 N. Milwau­
kee Ave., odbędzie się zebranie wszy­
stkich osób które pragną nastryfiko- 
wać swój dyplom nauczycielski.

Podczas zebrania odbędą się zapisy 
na program jak i zostaną podane 
szczegółowe informacje na temat 
programu nastryfikacyjnego na 
National College of Education.

Wszyscy zainteresowani są pro­
szeni o punktualne przybycie na 
zebranie.

Prosimy przynieść ze sobą swoje 
dyplomy.

Pol. Opieka Spoi. Oddz. 1
Polska Opieka Społeczna Oddział Nr. 1 

zaprasza wszystkich na doroczne 
spotkanie w Ogrodzie Polonia Grove, 
4604 Archer Ave., w środę, 19 lipca.

Spotkanie rozpocznie się o godz. 
12 w południe. Zostanie podany sma­
czny obiad. Po obiedzie uczestnicy 
spotkania będą mogli uczestniczyć 
w bardzo urozmaiconym i ciekawym 
programie. Gości bawić będzie Joe 
“Pat” Poterek. Organizatorzy przy­
gotują też loterię fantową.

Bilety wstępu na cały dzień, włą­
czając w to cenę obiadu będą kosztować 
$6.50 od osoby. Prosimy zrobić re­
zerwacje do dnia 15 lipca dzwoniąc 
do p. Janiny Ostasz 376-1029.

Komitet serdecznie wszystkich za­
prasza. — J. Sobieraj-Rutkowska, ko- 
respondetka.

Zebranie Pol.-Am.
Ligi Realnościowej

Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ligii 
Realnościowej uprzejmie zawiada­
mia wszystkich swoich członków i 
sympatyków, że kolejne miesięczne 
zebranie organizacji odbędzie się w 
czwartek, dnia 6 lipca 1978, o godz. 
12-ej w południe w restauracji Przy­
było “House of White Eagle,” 6845 
N. Milwaukee Ave., Niles.

Honorowym mówca będzie p. Mi­
chael Kobi, świetny mówca i do­
świadczony realnościowiec, który 
mówić będzie na temat “trade-up in 
real estate.” Goście i sympatycy 
mile widziani.

Victor Zielka, prezes 
Maria Jeske, sekr. koresp.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

pochlebnie. Od tego czasu wiele się 
zmieniło, jak trafnie zauważył aid. 
Hagopian, ale w rządzie i rozleglej 
biurokracji stanowej ciągłe mamy 
niewielu przedstawicieli grup etnicz­
nych. Bakalis zapewnił, że gdy zosta­
nie wybrany gubernatorem — otwo­
rzy drzwi administracji dla przed­
stawicieli grup etnicznych, które ma­
ją wiele zdolnych kobiet i mężczyzn, 
nadających się na różne stanowiska.

Nie znaczy to jednak, że będzie je­
dnostronny. Chce być gubernatorem 
wszystkich mieszkańców stanu, nie 
dlatego, ponieważ jest Grekiem, lecz 
dlatego, ponieważ jest Amerykani­
nem. Bakalis przyznał, że ma długą 
drogę by dorównać swemu oponento­
wi Thompsonowi pod względem popu­
larności. W dodatku oponent, zajmu­
jący stanowisko gubernatora, ma do 
dyspozycji już około $3 miliony na 
kampanię, gdy on dysponuje niespeł­
na jedną trzecią tej sumy. Pieniądze, 
prasa i TV są ważne, mówił Bakalis, 
ale nie zapominajmy o ludziach. O 
wyborach zadecydują ludzie, a prze­
de wszystkim liczne grupy etniczne.

Po przemówieniu nagrodzonym 
oklaskami i przez powstanie, Baka­
lis odpowiadał na pytania uczestni­
ków.

Przedstawicieli polonijnych środ­
ków masowego przekazu zaprosił i 
opiekował się nimi Bruno Zieliński.

Zaproszenie
Komitet Rodzicielski Polskiej Szko­

ły im. Marii Konopnickiej Zjedno­
czenia Polskiego Rzymsko-Katolic­
kiego przy parafii Pięciu Braci Mę­
czenników w Chicago ma zaszczyt 
zaprosić rodziców, młodzież szkolną 
oraz wszystkich sympatyków dobrej 
zabawy na Drugi Roczny Piknik w 
niedzielę, dn. 9 lipca, 1978 r. — o godz. 
2-ej po południu w ogrodzie Woźniak 
Casino, 2530-36 Blue Island Ave., Chi­
cago, IL.

Orkiestra: “Biało-Czerwoni.” Do­
nacja: dorośli $3, dzieci powyżej 6 lat 
$1. Bufet i bar obficie zaopatrzony. 
Dochód na cele Polskiej Szkoły. W 
razie deszczu piknik odbędzie się w 
sali Wożniak Casino.
Przewodniczący Pikniku Ryszard Tor 
Prezes Komitetu Rodź.

Lucjan Rozwadowski 
Sekretarz — Tadeusz Zieliński

Travel Trio
Printed Pattern
4899

8-20

WRAP INTO a smart coat with 
raglan sleeves that fit com­
fortably over layers beneath! 
Complete the outfit with pants 
and sew topper version, too.

Printed Pattern 4899: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 
Size 12 (bust 34) coat 3 5/8 
yards 54-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish' 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresSes, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75( 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lftstartt Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
96 (Ciąg Dalszy)

— Lecz mniejsza o to! Wiem dobrze, iż w fortecy jest 
partia, która od dawna poddać się pragnie, i tylko nasza niemoc 
z jednej, a nadludzki upór przeora z drugiej strony utrzymuje 
ją w karbach. Nowy postrach doda jej nowych sił, dlatego 
należy nam okazać, że nic sobie nie robimy ze straty działa, 
i szturmować tym usilniej.

— Czy to już wszystko?
— Choćby to było wszystko, sądzę, że podobna rada 

zgodniejszą jest z honorem szwedzkich żołnierzy niż jałowe 
z niej drwiny przy kielichach i niż wysypianie się po pijatyce. 
Ale to nie wszystko. Należy rozpuścić między naszymi żoł­
nierzami, a zwłaszcza miedzy polskimi wieść, że górnicy, 
który teraz nad założeniem miny pracują, odkryli stary 
Przechód podziemny, ciągnący się pod sam klasztor i kościół....

— Masz waszmość słuszność, to dobra rada! — rzekł Miller.
— Gdy wieść ta między naszymi i polskimi żołnierzami 

się rozszerzy, sami Polacy będą namawiać mnichów do podda­
nia się, bo i im chodzi, równie jak mnichom, aby to gniazdo 
zabobonów ocalało.

— Jak na katolika, to nieźle! — mruknął Sadowski.
— Gdyby służył Turkom, nazywałby Rzym gniazdem 

zabobonów! — odpowiedział książę Heski.
— Wtedy Polacy wyślą niezawodnie od siebie posłów do 

księży — mówił dalej Weyhard — owa partia w klasztorze, 
która dawno się chce poddać, pod wpływem przerażenia ponowi 
swe usilności, i kto wie, czy nie zmuszą przeora i opornych do 
otworzenia bram.

— “Zginie miasto Priama przez podstęp boskiego Laer- 
tydy . . — począł deklamować książę Heski.

— Dalibóg, czysta historia trojańska, a jemu się zdaje, że 
coś nowego wymyślił! — odpowiedział Sadowski.

Lecz Millerowi rada podobała się, bo w samej rzeczy nie 
była złą. Partia, o której Wrzeszczowicz wspominał, istniała 
w klasztorze. Nawet niektórzy księża słabszego ducha do niej 
należeli. Prócz tego przestrach mógł się rozszerzyć pomiędzy 
załogą, ogarnąć nawet tych, którzy dotąd chcieli się bronić do 
ostatniej kropli krwi.

— Popróbujemy, popróbujemy! — mówił Miller, który jak 
tonący chwytał się każdej deski i łatwo od rozpaczy przechodził 
do nadziei. — Ale czy Kaliński albo Zbrożek zgodzą się jeszcze 
posłować do klasztoru, czy uwierzą w ów podkop i czy zechcą 
księżom o nim oznajmić?

— W każdym razie Kuklinowski zgodzi się — odrzekł Wrze­
szczowicz — ale lepiej będzie, żeby i on wierzył naprawdę 
w istnienie przechodu.

Wtem tętent rozległ się przed kwaterą.
— Owóż i pan Zbrożek przyjechał — rzekł książę Heski 

spoglądając przez okno.
Po chwili w sieni zabrzęczały ostrogi i Zbrożek wszedł, 

a raczej wpadł do izby. Twarz jego była blada, wzburzona, 
i zanim oficerowie zdążyli spytać o powody tego pomieszania, 
pułkownik zakrzyknął:

— Kuklinowski nie żyje!
— Jak to? Co waść mówisz? Co się stało? — spytał Miller.
— Pozwólcie mi odetchnąć — rzekł Zbrożek — bo to, com 

widział, imaginację przechodzi....
— Mów prędzej! zamordowanoli go? — zawołali wszyscy.
— Kmicic! — odparł Zbrożek.
Oficerowie zerwali się wszyscy ze swych miejsc i poczęli 

patrzyć na Zbrożka jak na szalonego; on zaś, wyrzucając 
nozdrzami szybkie kłęby pary, tak mówił:

— Gdybym nie widział, oczom bym nie wierzył, bo to 
nieludzka moc. Kuklinowski nieżywy, trzech żołnierzy zabitych, 
a Kmicica ani śladu. Wiedziałem, że to straszny człowiek. 
Reputacja jego w całym kraju znana. . . . Zęby jednak, będąc 
jeńcem, związanym, nie tylko się wyrwać, ale pobić żołnierzy 
i Kuklinowskiego storturować . . . tego człowiek nie mógł 
dokonać, to chyba diabeł!

— Coś podobnego nigdy się nie przygodziło. ... To 
niepodobne do wiary! — szepnął Sadowski.

— Pokazał ten Kmicic, co umie! — odrzekł książę Heski. 
— A nie wierzyliśmy wczoraj Polakom, gdy nam mówili, co 
to za ptak; myśleliśmy, że koloryzują, jak oni zwykle.

— Oszaleć! — krzyknął Wrzeszczowicz.
Miller trzymał się rękami za głowę i nic nie mówił. Gdy 

wreszcie podniósł oczy, błyskawice gniewu krzyżowały się 
w nich z błyskawicami podejrzeń.

— Panie Zbrożek — rzekł — choćby to był szatan, nie 
człowiek, bez pomocy, bez jakowejś zdrady nie mógłby on tego 
dokonać. Kmicic miał tu swoich admiratów, a Kuklinowski 
swych wrogów i waszmość należałeś do ich liczby!

Zbrożek był to w całym znaczeniu tego słowa zuchwały 
żołnierz, dlatego usłyszawszy zarzut do siebie wymierzony, 
przybladł jeszcze mocniej, zerwał się z miejsca, zbliżył się do 
Millera i zastąpiwszy mu drogę spojrzał wprost w oczy.

— Czy wasza dostojność mnie posądzasz? . . .— zapytał.
Nastała bardzo ciężka chwila. Wszyscy obecni nie mieli 

najmniejszej wątpliwości, iż jeśli Miller da odpowiedź twier­
dzącą, nastąpi niechybnie coś strasznego i nie słychanego 
w dziejach wojskowych. Wszystkie ręce spoczęły na ręko­
jeściach rapierów. Sadowski obnażył nawet swój zupełnie.

Lecz w tej chwili oficerowie ujrzeli przez okna, iż podwó­
rzec zaroił się od polskich jeźdźców. Prawdopodobnie przy­
bywali oni także z wieściami o Kuklinowskim, wszelako w razie 
zajście stanęliby niechybnie po stronie Zbrożka. Widział ich 
i Miller, a lubo bladość wściekłości wystąpiła mu na twarz, 
jednak pohamował się i udając, że nie spostrzega nic wyzy­
wającego w postępowaniu Zbrożka, odparł głosem który starał 
się uczynić naturalnym.

— Opowiedź nam wasza mość szczegółowo, jak się to stało?
Zbrożek stał jeszcze czas jakiś z rozdętymi nozdrzami, lecz 

opamiętał się także, a przy tym myśl jego zwróciła się w inną 
stronę, gdyż towarzysze, którzy właśnie nadjechali, weszli do 
izby.

— Kuklinowski zamordowan! — powtarzali jeden za drugim.
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Manewr Czy Defensywa?
Wychodząca w Nowym Jorku rosyj­

ska gazeta emigracyjna “Nowoje 
Russkoje Słowo” opublikowała arty­
kuł I. Szenfelda na temat ostatniego 
Zjazdu Literatów Polskich pt. “Ma­
newr czy defensywa?”. Poniżej poda- 
jemy za “Nowym Dziennikiem” prze­
kład polski tego tekstu:

7 i 8 kwietnia w Katowicach odby­
wał się jubileuszowy XX Zjazd Związ­
ku Literatów Polskich, na który przy­
było 128 delegatów spośród tysiąc- 
trzechsetnej rzeszy członków związku.

Jak utrzymuje większość obserwa­
torów zachodnich, wydarzenie to 
stało się bodaj najważniejszym w kul­
turalnym życiu Polski za ostatnie 
dwadzieścia lat. Zarówno przebieg 
zjazdu, jak i towarzysząca mu atmo­
sfera, wystąpienia poszczególnych de­
legatów i zaskakująco liberalne za­
chowanie się przedstawicieli władzy, 
jaskrawo przypominały pamiętne dni 
“polskiego Października” 1956 r. 
Odwaga, jaką zademonstrowali polscy 
pisarze w swych wystąpieniach i rezo­
lucjach, jest sprawą trudną do wy­
obrażenia w ZSRR lub innych kra­
jach Europy wschodniej. Jeden z ko­
respondentów zachodnich utrzymuje 
nawet, że władze postanowiły zezwo­
lić Związkowi Literatów Polskich na 
zostanie czymś w rodzaju bezpiecz­
nika nastrojów niezadowolenia w kraju.

W porównaniu ze swymi kolegami 
po piórze w “bratnich krajach” pisa­
rze polscy zawsze cieszyli się więk­
szą swobodą wypowiedzi; ale nie 
należy pomniejszać etycznej postawy 
polskich literatów, nie dających się 
wwodzić na oportunistyczne pokusze­
nie. Wszystko wskazuje na to, że 
polskie środowisko pisarskie jest 
rzeczywiście wyrazicielem powszech­
nych nastrojów społecznych. Dowo­
dem tego może być reakcja Polskiego 
Pen-Clubu na apel Komitetu Samo­
obrony Społecznej (byłego Komitetu 
Obrony Robotników) w sprawie samo­
woli cenzury. Wszyscy członkowie 
Pen-Clubu podpisali list protestacyjny 
do ministra kultury.

KSS “KOR” wydał apel do pol­
skich związków twórczych, zapozna­
jąc je z tajnymi dokumentami pol­
skiej cenzury, wywiezionymi na Za­
chód przez byłego cenzora. Opubli­
kowanie tych dokumentów na Za­
chodzie i reakcja na nie światowej 
opinii publicznej wywołały zamiesza­
nie w kręgach partyjno-rządowych. 
Pełniącemu obowiązki ministrowi kul­
tury Januszowi Wilhelmiemu (wkrót­
ce potem zginął w katastrofie lotni­
czej) zlecono opracowanie projektu 
powołania komórki doradczej pisa­
rzy, która mogłaby wpływać hamu­
jąco na samowolę cenzury. Było to 
pierwsze ewidentne ustępstwo władz, 
wywołane bezkompromisowym sta­
nowiskiem literatów.

Jaskrawym przejawem opozycyj­
nych nastrojów większości polskich 
pisarzy stały się wybory delegatów 
na XX Zjazd ZLP, kiedy w Warsza­
wie i Krakowie, a częściowo we Wroc­
ławiu i Poznaniu nie przeszła więk­
szość kandydatów z listy partyjnej. 
Przewagę zdobyli niezależni pisarze 
liberalni i katoliccy.

Dążąc do rozładowania napiętej 
atmosfery, kierownictwo partii poszło 
na dalsze ustępstwa. Po śmierci 
Wilhelmiego ministrem kultury został 
liberalizujący dziennikarz Jan Miet- 
kowski. Pierwszy sekretarz partii 
Edward Gierek przyjął na rozmowę 
prezesa ZLP — leciwego Jarosława 
Iwaszkiewicza. I już w przededniu 
zjazdu pisarzy ZLP podpisał umowę 
z kierownictwem radia i telewizji 
o podwyżce gaż autorom. Zwiększono 
także przydział papieru wydawnic­
twom literatury pięknej.

W pierwszym dniu katowickiego 
zjazdu wystąpił z przemówieniem je­
den z sekretarzy Komitetu Central­
nego, kandydat do Biura Politycz­
nego _ Jerzy Łukaszewicz, “jastrząb” 
znany ze swej ideologicznej nieustęp­
liwości. Tym razem jednak Łuka­
szewicz nikogo nie potępiał i nie 
atakował, mówił o pluraliźmie, nie 
Toporni nająć o “znaczeniu walki na 
froncie ideologicznym”, która, jego 
zdaniem, nie powinna dopuścić do 
wrogiej działalności, podważającej 
fundamenty systemu komunistyczne­
go. Łukaszewicz dal do zrozumienia, 
że istnieje możliwość powołania przy 
Ministerstwie Kultury rady pisarzy 
i wydawców, która stałaby się forum 
dla dyskutowania wszelkich kwestii 
spornych.

Jeszcze dalej posunął się w swych 
obietnicach nowo upieczony minister 
kultury, Jan Mietkowski, który mówił 
o powołaniu rady koordynującej pla- # 
ny związków twórczych z planami 
wydawnictw.

Zabierający w czasie dyskusji głos 
pisarze mówili na temat ograniczeń 
w swobodzie wypowiadania się i o 

wykroczeniach cenzury. Mając duże 
poczucie rzeczywistości, nikt nie do­
magał się całkowitego zniesienia apa­
ratu kontroli, lecz jasnego określenia 
zakresu jego praw przy ocenianiu 
działalności twórczej. Najostrzejsze 
było wystąpienie bardzo w swoim 
czasie “socrealistycznego” pisarza, 
Andrzeja Brauna. Mówił on o zagro­
żeniu, jakim jest cenzura dla pol­
skiej kultury, o wypaczaniu języka 
polskiego przez prasę i środki maso­
wego przekazu, o moralnej odpowie­
dzialności pisarzy za luki w świado­
mości pokolenia powojennego w dzie­
dzinie wiedzy o najnowszej historii 
Polski. Brown obszernie mówił o re­
presjach rządu w stosunku do mło­
dzieży studenckiej i wykładowców 
niezależnego uniwersytetu, powołane­
go w Polsce przez Towarzystwo Kur­
sów Naukowych, uniwersytetu, gdzie( 
słuchacze mają możliwość zdobywa­
nia wiedzy, zwłaszcza w dziedzinie 
historii, bez kontroli i ograniczeń 
ideologicznych.

Wystąpienie Browna podtrzymali 
inni znani pisarze, tacy jak Marek 
Nowakowski, Jan Józef Szczepański, 
którzy mówili o represjach na “nie­
grzecznych” literatów, których ma­
szynopisy latami leżą w biurkach 
redakcji. Odczytano listę nazwisk 30 
pisarzy bojkotowanych przez wy­
dawnictwa i przemilczanych przez 
prasę. Lista ta zresztą obejmuje 
w całym kraju około 80 literatów.

Niespodziewanie dla wszystkich 
wystąpinia te podtrzymał wieloletni 
prezes związku 84-letni Jarosław 
Iwaszkiewicz, pisarz o międzynarodo­
wej renomie, zręczny dyplomata i 
sybaryta. Rolę Iwaszkiewicza w pol­
skim środowisku twórczym można 
porównać z rolą, jaką odegrali 
swego czasu Aleksy Tołstoj i Kon­
stanty Fiedin.

Jednak wystąpienie Iwaszkiewicza 
na zjeździe wyraźnie świadczyło 
o przemianie jaką w sobie dokonuje.

Ponieważ Katowice są centrum 
przemysłu węglowego Polski, władze 
miejscowe postanowiły przyznać 
Iwaszkiewiczowi tytuł “honorowego 
górnika”. Zorganizowano uroczystość 
z udziałem władz miejscowych i cen­
tralnych oraz delegatów zjazdu. I oto 
jeden z wysoko postawionych dygni­
tarzy (wojewoda katowicki — przyp. 
tłum.) w swoim przemówieniu ostro 
zaatakował Adrzeja Brauna za jego 
krytykę cenzury. Kiedy mówca na­
zwał Brauna “wrogiem sprawy naro­
dowej”, obecni na uroczystości pisa­
rze zaczęli demonstracyjnie opuszczać 
salę. Wartym odnotowania jest fakt, 
że znalazł się wśród nich nawet Jerzy 
Putrament, członek Komitetu Cen­
tralnego Partii, ideolog i politruk, 
polski odpowiednik Aleksego Surko- 
wa. Sam Iwaszkiewicz oświadczył 
mówcy, że czuje się osobiście do­
tknięty tak bezpardonnym atakiem 
na kolegę po piórze.

Jeszcze na otwarciu zjazdu Iwasz­
kiewicz wypowiadał się na temat 
oburzających praktyk cenzury oraz 
o dyskryminacji pisarzy przez władze 
paszportowe. W ten to sposób leciwy 
i niezmiennie od wielu lat prezes 
ZLP znów zdobył zaufanie w środo­
wisku literackim, o czym najdobitniej 
świadczy jedna z przyjętych na zjeź­
dzie rezolucji. Incydent na przyjęciu 
nazwany w niej został “nietaktowną 
próbą ograniczenia wolności słowa na 
zjeździe pisarzy”. Ponadto zawiera 
ona podziękowanie pod adresem pre­
zesa Iwaszkiewicza na jego protest 
przeciw wtrącaniu się osób postron­
nych w sprawy kultury i sztuki. Re­
zolucja ta została powzięta jedno­
głośnie przez delegatów zjazdu. Dru­
ga rezolucja stawia żądania konkret­
nego zidentyfikowania zakresu upraw­
nień cenzury.

W nowym zarządzie ZLP pisarze 
partyjni są w zdecydowanej mniej­
szości. Spośród 26 członków jest ich 
zaledwie dziewięciu. Ale wśród tych 
26 znalazły się nazwiska literatów 
znanych ze swej aktywnej działalno­
ści społecznej, jak np. dyrektor wy­
dawnictwa katolickiego “Znak” Ja­
cek Woźniakowski, poetka Wisława 
Szymborska, niezależny pisarz Jan 
Józef Szczepański, poetka Anna Ka­
mieńska, prozaik Marek Nowakowski 
— wszyscy oni doświadczyli na sobie 
represji władz za wystąpienia w obro­
nie praw człowieka i wszyscy publi­
kowali swe utwory w wydawnic­
twach nie cenzurowanych. Ponowne 
wybranie Iwaszkiewicza na stanowi­
sko prezesa ZLP nastąpiło w wyniku 
wcześniejszej umowy między pisarza­
mi niezależnymi i partyjnymi. Nie 
przeszli do zarądu pisarze najbardziej 
dogmatycznego skrzydła — Machejek, 
Holuj, Bratny, Sokorski. Nowe pre­
zydium składa się z 12 członków.

BORMA, SOMALIA. — Mieszkańcy wioski somalskiej gromadzą 
się wokół bomby produkcji rosyjskiej, którą zrzuciły samo­
loty etiopskie w czasie bombardowania Somalii 25 czerwca. 
W bombardowaniu zginęło 12 osób, a 41 zostało rannych. (UPI)

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5'51sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu, 

w sali Columbia Hall przy skrzyż. 
48-mej i Paulina ul.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul. .

Oddział Sobieski LMA
Posiedzenie Oddziału Sobieskiego 

Nr. 55 odbędzie się we wtorek, 11 
lipca o godz. 7 wiecz. w sali Paradise, 
1758 W. 48 ul. Prezeska Cichocka prosi 
wszystkich członków o przybycie, po­
nieważ mamy wiele spraw do zała­
twienia. Zaraz po posiedzeniu będzie 
podana kawa i ciastka.

Bernice Wilczek — korespondentka

Z Kubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Przewodnicząca Komitetu Wycie­
czek Mary Ann Białek serdecznie 
zaprasza członków do udziału w wy­
cieczkach organizowanych przez Klub.

Poniżej podajemy program wycie­
czek na najbliższe lato:

— Pielgrzymka do Gary Indiana na 
nowennę do Matki Boskiej Fatim­
skiej — 9 lipca o godz. 12 południe 
z ul. 48 i Western. Bilety w cenie 
$4.00.

— Pielgrzymka do Ojców Karme­
litów w Munster Indiana dnia 16 
lipca. Bilety będą kosztować $5.00. 
Autobusy odjadą o godz. 8 rano z rogu 
ul. 48 i Western.

— Wycieczka do Rockome Cardens 
i Amish Countryside. Odjedzie ona

Teatr “Reduta 77”
Warszawie przybyła nowa scena 

— Teatr “Reduta 77” pod kierownic­
twem Marcina Idzińskiego.

Teatr przeznaczony jest głównie dla 
młodego widza. W skład ponad 20- 
osobowego zespołu wchodzą zarówno 
artyści zawodowi, jak i amatorzy.

Nawiązując w swej nazwie do “Re­
duty” Juliusza Osterwy, zespół za­
mierza korzystać z doświadczeń tego 
słynnego teatru.

Pierwszą premierą, z którą wy­
stąpił Teatr “Reduta 77,” było wido­
wisko poetycko-muzyczne “Kanon.” 
Wypełniły go strofy najpiękniejszych 
utworów polskiej literatury roman­
tycznej.

Wśród nich jest tylko czterech komu­
nistów, i to raczej liberalnych.

Zdaniem obserwatorów zachodnich, 
Gierek postanowił obdarzyć pisarzy 
większą swobodą wypowiedzi, w na­
dziei, że dyskusje rozładują wzrasta­
jące w kraju napięcie.

w sobotę, 29 lipca, o godz. 7:30 rano 
z 48 i Western. Bilety na tę wycieczkę 
będą kosztować $25.00 od osoby i na­
leży zrobić rezerwacje.

— Wycieczka do Greenfield Village 
i Ford Museum w Dearborn, Mich., 
odjedzie w sobotę 25 sierpnia, o godz. 
6 rano, z 48 i Western. Wycieczka ta 
trwać będzie dwa dni. Koszt wycieczki' 
wynosić będzie $70 od osoby.

W sprawie bliższych informacji na 
temat tych wycieczek prosimy tele­
fonować do Mary Ann Białek na 
numer: 434-1388.

Kutry z Darłowa 
Na Adriatyku

.ponad dwa tygodnie trwał rejs 
dwóch kutrów rybackich z darłow- 
skiego Przedsiębiorstwa Połowów i 
Usług Rybackich “Kuter” do Jugo­
sławii, gdzie wpłynęły do portu 
w Izoli.

Obydwa kutry zostały wysłane do 
Jugosławii na podstawie porozumień, 
zawartych przez Zjednoczenie Gospo­
darki Rybnej oraz “Rybex”. Będą 
tam eksploatowane przez cały rok 
przez przedsiębiorstwo rybackie w 
Izoli. Celem wyprawy jest przede 
wszystkim sprawdzenie przydatności 
tych jednostek na łowiskach adria­
tyckich.

Look 
Ahead.
Take stock in America. 

Buy U.S. Savings Bonds.

550 Polskich Fabryk 
Na 4 Kontynentach

“Polimex-Cekop”, największy pol­
ski eksporter i importer kompletnych 
obiektów przemysłowych, kupuje i 
sprzedaje fabryki i linie technologiczne 
(łącznie z dostawami) “pod klucz” 
(licencje, “know-how”) wraz ze szko­
leniem pracowników.

“Polimex-Cekop” sprzedał dotąd ok. 
550 fabryk i całych ciągów technolo­
gicznych, które pracują w blisko 60 
krajach na kontynentach europejskim, 
azjatyckim, afrykańskim i amerykań­
skim. Są to głównie fabryki kwasu 
siarkowego, cukrownie, zakłady płyt 
drewno-pochodnych, różne obiekty 
przemysłu chemicznego, wytwórnie 
betonów komórkowych, cegły silika- 
towej i ceramicznej, huty szkła, ciągi 
technologiczne produkcji papieru, mły­
ny zbożowe i inne.

Do ciekawszych kontraktów ub. r. 
zaliczyć można m.in. sprzedaż 3 fab­
ryk kwasu siarkowego do ZSRR (po 
ich zbudowaniu w ZSRR, pracować 
będzie łącznie 45 polskich fabryk, wy­
twarzając łącznie 50 proc, całej so­
wieckiej produkcji kwasu siarkowe­
go), cukrowni do Iranu i Jugosławii, 
instalacji cyklohelpśanonu do Czecho­
słowacji. Już w br. podpisano kontrakt 
na dostawę maszyn i urządzeń oraz 
“know-how”- dla zakładu drzewnego 
w Nigerii, a także kontrakt na budowę) 
(wspólnie z zachodnioniemiecką fir­
mą) szeregu farm drobiu w Iraku.

Prócz tego rodzaju działalności “Po-

“Dni Łowicza”
Folklor, tradycja, gospodarność — 

to główne akcenty obchodzonych, 
słynnych w Kraju i na świecie “Dni 
Łowicza”. Centralnym miejscem ob­
chodów był pięknie odnowiony łowicki 
Stary Rynek. Pośród wiekowych bu­
dowli ustawiono wiele kramów, gdzie 
można było kupić atrakcyjne regio­
nalne wyroby. Tam odbywał się jar­
mark łowicki. Wśród kramów dawne 
krosna, na których w chłopskich 
domach tkano znane księżackie pa­
siaki.

Na jarmarku oferowano bogaty wy­
bór wycinanek, tkanin, lalek w stro­
jach łowickich, ceramiki użytkowej, 
pochodzących bezpośrednio z war­
sztatów wiejskich i będących auten­
tycznymi dziełami ludowych artystów.

W czasie “Dni Łowicza” zaprezen­
towano również dorobek gospodarzy, 
wielki awans tego regionu w Polsce 
Ludowej.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Gr. 523 ZNP 
Tow. Orzeł Polski

Tow. Orzeł Polski, Grupa 523 ZNP 
zawiadamia, że miesięczne posiedze­
nie odbędzie się w poniedziałek, 10 
lipca br., w sali Nowa Polonia, 6103 
N. Belmont, o 7:30 wiecz.

Prosimy członków o uregulowanie 
zaległych składek. — Zenon Kowal­
ski, prezes; Aleksander Moll, sekr. 
fin.

Wiadomości 
z Gminy 75 ZNP 

Dla Chętnych Na Wycieczkę 
Gminy 75 ZNP Do Yorkville

Rok rocznie Gmina 75 ZNP organi­
zuje wycieczkę do Obozu Młodzie­
żowego Okręgu 12 i 13 ZNP do York­
ville, IL.

W roku obecnym wycieczka ta od­
będzie się w niedzielę, 13 sierpnia. W 
myśl przepisów kompanii autobuso­
wej 14 dni przed wycieczką Komitet 
Zabaw musi zawiadomić kompanię 
ile osób zamierza jechać i musi wie­
dzieć ile autobusów należy zamówić.

Dlatego rezerwacje i zamówienia 
na wycieczkę będą przyjmowane do 
30 lipca br. Zawiadomienie to czy­
nimy, bo co roku na ową wycieczkę 
zgłasza się bardzo dużo ochotników.

Ci, którzy zgłaszają się zbyt późno 
nie mogą już jechać. Autobusy będą 
odjeżdżały w niedzielę, 13 sierpnia 
o 9 rano punktualnie sprzed budynku 
“Dziennika Związkowego,” 1201 N. 
Milwaukee Ave.

Prosimy wszystkich członków na­
szej Gminy oraz przyjaciół o jak naj­
wcześniejsze rezerwowanie miejsc w 
autobusie.

Koszt przejazdu w obie strony $5 dla 
dorosłych, a dla dzieci do lat 12—$3.50.

Po rezerwację prosimy telefono­
wać do Anny Halverson, wiceprezeski 
Gminy 75 ZNP; telefon 736-3414; do 
Marii Klinger, tel.: EV 4-2830 i do 
Zofii Ligęza, tel.: 889-1311.

Wszystkie rezerwacje muszą być 
zrobione na 14 dni przed terminem 
wycieczki.

Stanisław Scibło, prezes 
Władysław Kuman, sekr. 

limex-Cekop” wszedł już w długofalo­
we powiązania umowne, związki kon- 
sorcjalne czy też współdziałanie “ad 
hoc” z najpoważniejszymi międzyna­
rodowymi firmami zachodnionie- 
mieckimi, francuskimi, belgijskim i 
innymi. Rozwijana jest również współ­
praca ze znanymi firmami w dziedzi­
nie indywidualnych dostaw urządzeń i 
aparatury na rynki trzecie. Wchodzi 
się także w umowy licencyjno-koope- 
racyjne przewidujące produkcję w 
Polsce maszyn według licencji part­
nera zagranicznego oraz dostawy ele­
mentów maszyn wytwarzanych w 
oparciu o dokumentację zagraniczne­
go zleceniodawcy.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 —
Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
3057 N. Kimball Ave.
Milwaukee & Diversey 
2834 N. Milwaukee 
2886N. Milwaukee 
2924N. Milwaukee 
2942 N. Milwaukee 
2950 N. Milwaukee 
Milwaukee & Central Pk. 
3030 N. Milwaukee 
3017 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3086N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
2857 N. Ridgeway Ave. 
2917N.CentralPk.
2960 N. Pulaski 
3000 N. Pulaski 
3120 N. Pulaski 
4025 W. Nelson 
Belmont & Kimball 
3650 W. Belmont 
3648 W. Belmont 
3456 N. Hamlin 
3400 N. Lawndale 
3300 N. Pulaski 
Pulaski & Addison 
Irving Pk .& Elston 
3334N. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave. 
3700 N. Cicero 
3700 N. Elston 
4302 N. Kedzie Ave.
5077 N. Lincoln Ave. 
4001W. Lawrence 
5322 W. Lawrence 
4772 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
4403 N. Milwaukee Ave. 
4410 N. Milwaukee Ave. 
Irving & Cicero 
4340 N. Central 
530 IN. Central 
3930 N. Cicero 
Milwaukee & Gale Sub.
5726 W. Higgins 
Lawrence & Austin 
6201W. Montrose 
6039 W. Irving Pk.
Higgins & Nagle
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave.
6247 N. Milwaukee
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imlay & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee 
8117 N. Milwaukee, Niles 
7124 W. Higgins Rd.
Oliphant & Northwest Hwy 
Higgins & Harlem 
7818 W. Higgins 
7929 W. Bryn Mawr 
7549 W. Montrose 
7460 W. Addison 
7051W. Addison 
7150 W. Addison 
6859 W. Addison 
6350 W. Belmont Ave. 
6125 W. Belmont Ave.
6738 W. Belmont 
6801W. Belmont 
3137 N. Oak Park Ave.
7101 W. Beli ont

FURNITURE
Brand Names In 

10,000ft. Showroom

SAVINGS OF 
40% - 60% 
New Furniture 

Factory Closeouts 
Merchandise Mart Samples 

Special Orders ALSO!

SUPERIOR SALES
600 N. THOMAS DR. 
BENSENVILLE, IL.

595-9080
WEEKDAYS 9 A.M. - 5 P.M. 
THURSDAY 9 A.M. - 9 P.M. 
SATURDAY 9 A.M. - 5 P.M.
SUNDAYS NOON - 5 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 moe.) 18.C0 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ....... 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ....... 30c

“Polscy Instruktorzy”
Londyński “Sunday Times”, powołując się 

na francuską agencję wywiadu, jak podała 
krótka depesza agencji prasowej (UPI), ujawnił 
istnienie przygotowań na terenie Angoli do 
podjęcia zbrojnego najazdu na Namibię (Po­
łudniowo-Zachodnia Afryka), aby utworzyć 
tam państwo z reżymem komunistycznym. Na­
mibia, po 60 latach rządów Afryki Południo­
wej, ma uzyskać niezależność i Sowiety już 
zaplanowały, aby i to państwo afrykańskie 
zostało opanowane przez komunistów.

W doniesieniu londyńskiego pisma znajduje 
się wyjątkowo niepokojąca informacja, według 
której “sowieccy i polscy instruktorzy”, jak też 
spadochroniarze Wschodnich Niemiec, mają 
przygotować akcję zbrojną. Sądzi się, że i 
tu zostaną użyte wojska kubańskie z terenu 
Angoli, bo sama Angola ma tylko 10,000 wła­
snego wojska, a więc Kubańczycy mają znowu 
odegrać rolę sowieckich janczarów. Ale dla­
czego i “polscy intruktorzy” zostali wmieszani 
w sprawy, które nie mają żadnego związku 
z interesami narodu polskiego i państwowy­
mi interesami Polski?

Jeśli doniesienia te są prawdziwe, trzeba 
z całą stanowczością wystąpić z protestem 
przeciw wysyłaniu Polaków na odległy kon­
tynent afrykański, aby tam wysługiwali się 
polityce Sowietów. Czy Edward Gierek rze­
czywiście nie potrafi przeciwstawić się żąda­
niom Moskwy? Czy Polska nie ma dość włas­
nych spraw i własnych trudności do rozwią­
zywania i musi spełniać rolę jaką dotąd So­
wiety wyznaczały swoim kubańskim mario­
netkom? Czy rzeczywiście Polska musi podej­
mować się zadań, służących bolszewizowaniu 
kontynentu afrykańskiego?

Wiadomo, że w ostatnim czasie Warszawa 
zabiega o pomoc gospodarczą i techniczną 
ze strony różnych państw Zachodu. Sytuacja

ekonomiczna Polski jest bowiem wyjątkowo 
napięta i bez tej współpracy i pomocy może 
nastąpić kryzys gospodarczy na olbrzymią ska­
lę, bo przecież zadłużenie Polski wobec za­
granicy ma wynosić do $15 bilionów.

Jakże obłąkańcza więc jest to polityka, sko­
ro kraj, mający tyle własnych zadań do speł­
nienia, wysyła “instruktorów”, aby szkolili 
wojska do najazdu na Namibię w celu usa­
dowienia tam marionetkowego reżymu na 
usługach Sowietów.

Rządzący w Polsce komuniści mogą sądzić 
w swojej naiwności, że ich awanturnicza po­
lityka na kontynencie afrykańskim zostanie 
przyjęta bez przeciwdziałania ze strony Zacho­
du. Jest aż nadto wiele metod i środków, 
aby zastosować posunięcia odwetowe ze stro­
ny Zachodu, właśnie przede wszystkim w dzie­
dzinie gospodarczej dla Polski, które wyjdą 
Polsce przysłowiowym bokiem.

Polonia Amerykańska, która zdaje sobie spra­
wę z istniejącego w polityce polskiej stanu 
uzależnienia od Sowietów oraz stara się zro­
zumieć obiektywne trudności gospodarcze, wy­
nikające z talmudycznego doktrynerstwa ko­
munistów, zajmowała dotąd postawę życzli­
wości w sprawie pomocy Zachodu w dziedzi­
nie gospodarczo-technicznej. Ale trzeba oświad­
czyć, że pomoc ta nie może służyć ułatwianiu 
wysługiwania się przez Warszawę sowieckiej 
polityce ideologicznego i politycznego awan- 
turnictwa w globalnej skali.

I jakże zawstydzająca jest ta rola sowiec­
kiego pomagiera, jaką dotąd odgrywał kubań­
ski Castro, skoro komuniści w Warszawie pod­
jęli się jej tak ochotnie.

Żądamy od Warszawy zajęcia stanowiska 
w sprawie owych “polskich instruktorów” ma­
jących współdziałać w przygotowywaniu komu­
nistycznego najazdu na Namibię.

“Social Promotion”
uczeniem się, a i rodzice coraz częściej do­
pytują się o postępy ich dzieci w szkole.

Tak określa się sytuację, w której uczniowie 
szkolni przechodzą z klasy do klasy nieza­
leżnie od osiągnięć w nauce. Praktyki te były 
stosowane przez szkoły na dużą skalę, ale w 
ostatnim czasie zaczyna następować refleksja 
i szkoły zaczynają ograniczać te praktyki, 
jakie były stosowane w imię pozbywania się 
niedouków.

Okazuje się też, że ograniczenie tych prak­
tyk, a natomiast bardziej rygorystyczne sto­
sowanie starej metody pozostawiania na drugi 
rok w tej samej klasie, zaczyna dawać dobre 
wyniki. Rodzice bowiem, odnoszący się apa­
tycznie do postępów w nauce “milusińskich”, 
jak i sami uczniowie, zmuszeni do zimowania 
w tej samej klasie, zaczynają rozumieć, że 
naukę trzeba traktować poważnie.

Gdy w Jacksonville, Fla. w tamtejszych szko­
łach pozostawiono w ub. roku szkolnym około 
13,000 uczniów na naukę na drugi rok w tych 
samych klasach, zarówno rodzice, jak i ucznio- 
niowie przyjęli to jako ostrzeżenie. I w rezul­
tacie poprawiło się znacznie zainteresowanie

W chicagoskim systemie szkolnym członko­
wie Rady Szkolnej są zadowoleni, że i w na­
szej metropolii nie patrzy się już przez palce 
na postępy uczniów w nauce, jak też, że za­
rzucono “social promotion”, przyznając prze­
chodzenie z klasy do klasy na podstawie rze­
czywistych wyników w nauce. Członek Rady, 
Henry McGee, oświadczył, że cała generacja 
młodzieży, “uważała, że nie ma odpowiedzial­
ności, a jedynie prawa grupowe”. Zabrano się 
więc do młodzieży, bada się jej wiedzę i wy­
syła na naukę w okresie letnim, aby młodzież 
ta mogła sprostać wymogom szkolnym.

Gdy odbywało się w Washingtonie spotkanie 
przedstawicieli “Council of Urban Boards of 
Education”, w czasie debat ustalono, że syste­
my szkolne muszą surowo traktować sprawę 
rzeczywistego uczenia się, sprawdzając postępy 
młodzieży w nauce oraz pozostawiając w kla­
sach na drugi rok tych, którzy nie wykazują 
należytego przygotowania do przejścia z klasy 
do klasy.

Sprzedaż Starych Samochodów
“Federal Trade Commission” opracowała za­

sady, jakie będą obowiązywały w zakresie sprze­
daży starych samochodów. Chodzi tu o chro­
nienie interesów kupujących, którzy z reguły 
nic nie znają się na technice samochodowej 
i stąd kupują “na oko”, gdy wiadomo, że 
stary samochód można odpowiednio przygoto­
wać, aby ukryć jego braki czy wady, jak i 
rzeczywisty stan techniczny.

Według FTC stary samochód na sprzedaż 
powinien mieć odpowiednie wyjaśnienia, doty­
czące takich spraw jak ilość przejechanych 
mil, przeprowadzone reperacje i ulepszenia. 
Sprzedawcy będą obowiązani również udzielać 
wyjaśnień, jeśli posiadają w tym zakresie in­
formacje, czy samochody były poprzednio uży­
wane dla celów rządowych, wypożyczane, czy 
też służyły policji lub taksówkarzom. Chodzi 
po prostu o to, aby kupujący mógł zoriento­
wać się, w jakim zakresie sprzedawany samo­
chód daje gwarancje dobrego funkcjonowania, 
jak będzie działała jego maszyneria.

Zdaniem fachowców z FTC kupujący uży­
wane samochody w nielicznych tylko wyjąt­
kach znają się na samochodach do tego stopnia, 
aby mogli ustalić rzeczywisty stan techniczny 
pojazdu. Inni natomiast kupują samochód bez 
należytego rozeznania i stąd mogą narażać się 
na straty w przyszłości, gdy okazuje się, że 
samochód jest kiepski.

“Federal Trade Commission” oczekuje, że- 
wprowadzenie nowych zasad w sprzedaży uży­

wanych samochodów nastąpi za kilka mie­
sięcy. Obecnie FTC przeprowadza przesłucha­
nia w tej sprawie, otrzymując opinie zarówno 
od firm handlujących używanymi samochoda­
mi, jak i od ludzi, którzy nabywali lub mają 
nabyć samochody “z drugiej ręki”.

TO I OWO
Powszechnie wiadomo jak niebezpieczna dla 

flory i fauny morskiej jest plama rozlanej ropy 
naftowej. Powstaje ona zazwyczaj wskutek 
przecieku nieszczelnych zbiornikowców lub 
częstych, niestety, awarii statków na morzu.

Specjaliści wielu krajów nie ustają w poszu­
kiwaniu skutecznego preparatu neutralizują­
cego ropę naftową. Jak twierdzą naukowcy 
estońscy środkiem, który pomoże usuwać to 
dokuczliwe zanieczyszczenie będzie... torf. Z 
doświadczeń wynika, że rozsiany na po­
wierzchni morza torfowy proszek może wchło­
nąć trzy razy więcej rozlanej ropy naftowej 
aniżeli sam waży.

• « ♦
Liczne pokolenia polskich dziateczków siu­

siało do naczyń zwanych pogodnie nocniczkami. 
Obecnie czynią to również, ale w Polsce pań­
stwowi producenci doszli do wniosku, że dy­
skretnemu naczyniu trzeba dodać więcej urzę­
dowej powagi, wobec czego dzisiejsze nocniczki 
otrzymały bardziej stosowną i unowocześnioną 
nazwę:

“Podłóżkowiec plastykowy, dwu litrowy”.

WHl
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Perfidna Podwyżka
DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 

Odkąd rząd zaczął się wtrącać do 
przemysłu, rzekomo dla ochrony kon­
sumenta, jesteśmy świadkami różne­
go rodzaju odwoływania samochodów, 
maszyn do prania, toasterów, piecy­
ków ultra krótkofalowych aż po pro­
dukty żywnościowe. Nie można powie­
dzieć, że jest to złe, ale — jak w każdej 
sprawie — dochodzi do przesady i do 
paradosku, w rezultacie czego poszko­
dowanym jest konsument.

Trzeba pamiętać o jednym, a mia­
nowicie, że przemysł nigdy nie traci, 
jakkolwiek są firmy, wykazujące 
milionowe straty, by za kilka miesię­
cy lub parę lat odbić się rekordowymi 
zyskami. Przegranym jest tylko i wy­
łącznie konsument.

Przed kilku dniami Ford Motor Co. 
oznajmił o podwyższeniu cen na sa­
mochody Pinto o $93 na aucie. Pod­
wyżka objęła też inne samochody 
Forda: Lincoln i Mercury. Powołano 
się na koszty, wyższe ceny surowców, 
inflację itp. Cały przemysł samocho­
dowy w ciągu jednego roku produkcji 
podniósł kilkakrotnie ceny, jakkolwiek 
w tym czasie mieliśmy tylko jeden 
strajk węglowy. Mimo to produkcja 
samochodowa na tym nie ucierpiała, 
chociaż przemysł twierdzi, że musial 
więcej płacić za prąd elektryczny, 
zresztą jak każdy mieszkaniec nasze­
go kraju.

Podwyżki te nie były wcale uspra­
wiedliwione, ponieważ kontrakt z 
uniami jest ten sam, co w ub. roku i 
wprawdzie stal podrożała, ale prze­
mysł samochodowy miał dość zapa­
sów do produkcji 1978 roku, gdy w tym 
samym czasie szereg razy podniósł 
ceny aut.

I teraz jesteśmy świadkami praw­
dziwej, wyrachowanej wprost perfidii 
Forda, który podwyższając ceny Pin­
to, w dwa dni później oznajmił o 
odwołaniu 1.5 miliona samochodów 
tej marki oraz kilkanaście tysięcy 
Bobcat by dokonać “niezbędnych” i 
koniecznych napraw pewnych defek­
tów. Naturalnie Ford nie mówi o tym!

Na czym polega perfidia? Na zapła­
ceniu kosztów tych defektów przed 
kupujących nowe samochody Pinto!

Uważamy, że kontrola rządowa idzie 
za daleko, ale jeśli przemysł może 
pozwalać sobie na tego rodzaju wy­
skoki, to musimy przyznać konie­
czność i potrzebę jakiegoś czynnika 
nadzorującego.

Kontrakt unijny przewiduje pod­
wyżkę każdego roku, ale trzeba też 
zwrócić uwagę i na ten fakt, że w 
czasie trwania umowy unia nie wystę­
puje z żądaniami nowych podwyżek 
wynagrodzenia. Jeśli przemysł godzi 
się na nowy kontrakt, to w nim uwzglę­
dnia też trwanie umowy i wszystkie 
ewentualności. W tym wypadku pod-' 

, wyżka cen samochodów, by pokryć 
koszty naprawy defektów, jest nie­
usprawiedliwiona.

Książki Francuskie 
o Wydarzeniach 

w Polsce
Francuski dwutygodnik “La Quin- 

zaine Litteraire” zamieścił recenzję 
od dwóch książkach na temat rozru­
chów 1956, 1970 i 1974 r. w Europie 
wschodniej.

Pierwsza książka zatytułowana 
“1956 Varsovic-Budapest; La deuxie- 
mie revolution 1’Octobre,” teksty ze­
brane prez P. Kende i K. Pomiana, 
(wyd. Le Seuil, Paryż 1978) zajmuje 
się polskim październikiem 1956 i po­
wstaniem węgierskim. Druga pt. 
“La Pologne; une societe en dissi- 
dence,” teksty zebrane przez Z. Erar- 
da i G. M. Zygiera (wyd. Maspero, 
Paryż 1978) ma za temat spontanicz­
ne rozruchy w Polsce w latach 70.

W październiku 1956 — pisze recen­
zent — objawiła się wola zerwania ze 
stalinizmem i przywrócenia podsta­
wowych wolności obalonych przez re­
żym totalitarny.

W rozruchach lat 70 potęguje się 
jeszcze konflikt między społeczeń­
stwem i reżymem w Polsce. Współ­
cześni opozycjoniści coraz wyraźniej 
przemawiają językiem ludzi wolnych. 
Odradzające się społeczeństwo 
“gwałtownie upomina się o prawo do 
egzystencji, do wolności słowa i czy­
nu.”

(W.T.)

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

Cenzura 
Wobec Kościoła w PRL

Radio Wolna Europa, opierając się 
na dokumentach dostarczonych przez 
b. cenzora Tomasza Strzyżewskiego, 
nadało kilka audycji poświęconych 
cenzurze w PRL. Poniżej jedna z 
nich.

Ze statystyk sporządzanych przez 
Główny Urząd Kontroli wynika, że 
ingerencje dotyczące społeczno- 
politycznej działalności katolickiej i 
tematyki wyznaniowej sięgają nieraz 
ponad 15% wszystkich skreśleń. Kato­
licki “Tygodnik Powszechny” jest w 
tych wykazach na pierwszym miejscu 
jako najbardziej cenzurowane pismo 
w Polsce, ale wśród materiałów za­
kwestionowanych znaleźć można tak­
że liczne artykuły i informacje zdjęte 
na przykład z “Więzi” a także paxow- 
skich “Kierunków” czy “Chrześcija­
nina w Swiecie.”

Zaś w podstawowej instrukcji obo­
wiązującej cenzorów, w “Książce 
Zapisów i Zaleceń” znajduje się 
wyłączony obszerny dział zatytuło­
wany “Sprawy wyznaniowe” — a 
prócz tego tematyka religijna i ko­
ścielna powtarza się często w “zapi­
sach” zaliczonych do innych działów 
tej Księgi.

Dziś przedstawię państwu tylko 
drobną część tej dokumentacji. Zacz- 
nijmy od instrukcji dla cenzorów 
nr. 16, 17, 18 w dziale “Książki Zapi­
sów i Zaleceń”:

“Należy eliminować wszelkie infor­
macje o wydawanych przez Episkopat 
zakazach współpracy księży z Fron­
tem Jedności Narodu, organizacjami, 
społecznymi, Caritasem i PAXem.”

“Należy eliminować wszelkie rosz­
czenia władz kościelnych w sprawach 
obiektów sakralnych, będących aktu­
alnie w posiadaniu placówek państwo­
wych.”

“W materiałach podejmujących 
problemy II Synodu Biskupów którego 
III Sesja odbyła się w Watykanie w 
1974 roku nie należy zwalniać żadnych 
spekulacji na temat treści przemó­
wienia kardynała Wyszyńskiego oraz 
ocen eksponujących rolę polskich 
uczestników Synodu i wysoki poziom 
ich wystąpień.”

Do tej instrukcji 14 stycznia 1975 
roku dodano uzupełnienie, anulowane 
dopiero 1 marca 1976:

“Ponadto należy eliminować lanso­
wany przez kardynała Wyszyńskiego 
termin “drugi świat” używany na 
określenie wspólnoty państw socjali­
stycznych.”

“Zapis” numer 78 z Działu XII 
“Książki Zapisów i Zaleceń” wkracza 
w dziedzinę stosunków między Ko­
ściołem a państwem:

“Nie należy zwalniać żadnych ob­
szerniejszych materiałów związanych 
ze zbliżającą się 25 rocznicą podpi­
sania porozumienia między PRL a 
Episkopatem. (14kwietnia 1975 roku). 
Mogą być zwalniane jedynie krótkie 
notatki informujące o rocznicy, nie 
zawierające żadnych elementów oce­
niających porozumienie, jego treść, 
wartość, znaczenie i temu podobne.”

Cenzura z polecenia Wydziału Pra­
sy, Radia i Telewizji KC PZPR gdzie 
powstają instrukcje — kładzie rękę 
także na tekstach dotyczących per­
spektyw chrześcijańskiego pojedna­
nia między katolikami polskimi i 
zachodnio-niemieckimi. Jak wiadomo, 
w grudniu 1975 r. doszło do wymiany 
listów między Episkopatami Polski i 
NRF. Oto fragment artykułu Jerzego 
Turowicza “Pojednanie i normaliza­
cja” zdjęty z “Tygodnika Powszech­
nego”;

“Wymiana listów była wynikiem 
śmiałej i pięknej inicjatywy Episko­
patu Polskiego, podjętej w ostatnich 
dniach Soboru. Na list Episkopatu 
Polski odpowiedział listem Episkopat 
zachodnioniemiecki. Listy te odbiły 
się silnym echem w opinii publicznej, 
także w Polsce. Pierwszy to raz od 
zakończenia wojny Kościoły obu kra­
jów zacząły głośno i oficjalnie chrze­
ścijański dialog na temat pojednania.”

Informacje, także zdjęte z “Tygod­
nika Powszechnego,” z opracowania 
pod tytułem “Kościół katolicki w 
NRD”:

“Na 17 milionów ogółu ludności 
NRD, katolików jest około 1 miliona 
300 tysięcy, to jest niecałe 8 procent.

W czasie 14 niedziel w roku oraz 
w czasie Świąt Bożego Narodzenia, 
Wielkiejnocy i Zesłania Ducha Świę­
tego na falach radia NRD nadawana 
jest w godzinach porannych 40 minu­
towa audycja religijna. Inne niedziele 
zarezerwowane są dla Kościoła Ewan­
gelickiego.”

Kontrolą objęto także komunikaty o 
konferencjach biskupów polskich. Oto 
przykład jeden z wielu z “Tygodnika 
Powszechnego” numer 39 rok 1975 

cenzura skreśliła kilka fragmentów 
sprawozdania ze 149 Konferencji 
Episkopatu Polski. Cytuje jeden z 
nich:

“Wobec oświadczenia ministra 
oświaty i wychowania że zajęcia 
szkolne poza lekcjami obowiązkowymi 
są dobrowolne, uczestnictwo dzieci 
i młodzieży w lekcjach religii nie 
powinno napotykać na trudności.”
... Na trudności — i to nie do 

przezwyciężania! napotkała tymcza­
sem nawet ta uwaga biskupów, którą 
cenzura bezceremonialnie wykreśliła 
ze sprawozdania o obradach konfe­
rencji Episkopatu — i to w katolickim 
tygodniku!

Jeśli chodzi o wychowanie religijne 
dzieci i młodzieży instrukcje i inge­
rencje cenzury są szczególnie surowe. 
Z PAX-owskiego “Słowa Powszech­
nego,” wydanie z 8 lipca 1976 roku 
zdjęto ogłoszenie:

“Parafia Wielichowo ... poszukuje 
katechetki (katechety) absolwentki 
(absolwenta) Katolickiego Uniwer­
sytetu Lubelskiego ... z kwalifi­
kacjami, a nawet panienki po matu­
rze, która chciałaby być katechetką. 
Możliwe studium katechetyczne w 
Poznaniu. Mieszkanie i warunki do­
bre. Zgłoszenia: “Słowo Powszech­
ne,” Dział Ogłoszeń.”

Gdy w tygodniku “Za i Przeciw” 
cenzor przepuścił pytanie skierowane 
do dziecka: “A pamiętasz habit sio­
stry, która uczy Cię religii?” zespół 
Instruktażu, Ocen i Kontroli Głów­
nego Urzędu po tak zwanej kontroli 
wtórnej zamieścił ów artykuł w swych 
poufnych materiałach, w dziale “prze­
oczeń cenzorskich.” Nie wolno bowiem
— podkreślono — zwalniać tekstów 
potwierdzających, że siostry zakonne 
pełnią obowiązki katechetek. . . .

. . . Można by też długo przytaczać 
tytuły wydawnictw religijnych któ­
rych cenzura PRL w ogóle nie dopu­
ściła do druku. Tylko jeden przykład 
z obszernej dokumentacji udostępnio­
nej przez Tomasza Strzyżewskiego: 
w lipcu 1976 roku Kurii Metropoli­
talnej Warszawskiej nie udzielono 
zezwolenia na druk 7 tysięcy egzem­
plarzy pod tytułem “Chrzest dla dzie­
ci. Wskazania dla rodziców i krew­
nych.” Główny Urzęd Kontroli infor­
mując o tym swych pracowników 
podaje, że decyzję podjęto “po kon­
sultacji z Urzędem do spraw Wyznań.”

Rzuca to specyficzne światło na 
rolę tego Urzędu, kierowanego przez 
Kazimierza Kąkola.

. . . Ńie tak dawno PAXowskie 
“Słowo Powszechne” zaatakowało 
“Tygodnik Powszechny” za — jak to 
określono “ocenzurowanie” wystąpie­
nia papieża podczas audycji, jakiej 
ojciec święty udzielił Gierkowi w 
Watykanie. Otóż atak ten nabiera 
szczególnego posmaku w zestawieniu 
z faktem, że to cenzura PRL . . . 
bezceremonialnie wykreśla z druku 
wypowiedzi papieskie. I tak, w wy­
dawanej co dwa tygodnie przez Głów­
ny Urząd Kontroli “Informacji o ma­
teriałach zakwestionowanych,” za 
okres od 16 maja do 31 maja 1974 
roku, znajdują się zdjęte z druku 
fragmenty wypowiedzi Pawła VI ze 
zbioru pod tytułem “Trwajcie mocni 
w wierze” zgłoszonego przez Wydaw­
nictwo Apostolstwa Modlitwy. Nakład
— 5,000 egzemplarzy. Cenzura PRL 
wykreśliła z tamtąd takie na przykład 
zdanie wygłoszone przez papieża:

“Ci, którzy sądzą że można oprzeć 
humanizm na ateizmie, stają się w rze­
czywistości wieszczami nihilizmu, któ­
ry wszystko czyni bezpodstawnym, 
nietrwałym...”

Wypowiedzi papieskie zostały więc 
przeinaczone, zdeformowane przez 
urzędową cenzurę PRL. ... Z kolei
— cenzura ta nie dopuściła do poka­
zania na scenie pewnego spektaklu, 
gdyż zawierał on postulaty kierowa­
nia się w życiu etyką chrześcijańską.

Cytuję sprawozdanie Głównego 
Urzędu Kontroli z działalności cenzor­
skiej zawarte na stronie 25 poufnej 
“Informacji o materiałach zakwestio­
nowanych” numer 11/174:

“Warszawska Estrada Wojewódzka 
przedłożyła scenariusz programu poe­
tycko-muzycznego pod tytułem “To 
przecież trzeba znów pokochać.” W 
treści spektaklu mówiącego o dehu­
manizacji współczesnego człowieka 
(...) zawarty został postulat 
tworzenia świata “zgody, sprawiedli­
wości i pokoju” na przesłankach etyki 
.chrześcijańskiej.

Zakwestionowano między innymi: 
fragmenty “Psalmu Dawida,” “Listu 
Świętego Pawła do Koryntian,” arty­
kułu arcybiskupa Kozłowieckiego 
“Nienawiść jest bezsensowna” oraz
— “Przemówienia Pawła VI.” . . .
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EAGLES-WISŁA 6:4 
W TURNIEJU BILARDOWYM

W piątek, 30-go czerwca rozegrano 
pierwszą rundę bilarda. W lokalu Wi­
sły spotkały się zespoły Eagles i Wi­
sły. Zespół Eagles był bardzo wy­
równany i zwyciężył zasłużenie. W 
zespole Wisły były słabe punkty. Wi­
ceprezes Wisły Zygmunt Spott posta­
rał się o zimny i ciepły bufet tak 
dla graczy jak i kibiców. Po oficjal­
nym turnieju, rozgrywane były “pry­
watne” partie bilarda aż do późna po 
północy.

* * *

Następna runda turnieju bilarda w 
klubie Eagles w piątek, dnia 7-go lip- 
ca. Kibice mile widziani.

♦ * ♦
KALENDARZYK WISŁY

W niedzielę, 9-go lipca mecz junio­
rów: Wisła — Sparta w Hanson Par­
ku o godzinie 9-ej rano. Jest to mecz 
ligowy. Sparta prowadzi na czele ta­
beli, po zwycięstwie nad juniorami 
Eagles (2 lipca) w stosunku 2:1. W 
środę, 12 lipca mecz juniorów Wisła— 
Kickers. » * »

ŚWIETNE WYNIKI 
NA MITYNGU W KOLONU

Yi ub. tygodniu podczas międzyna­
rodowego mityngu lekkoatletycznego 
w Kolonii (Niemcy Zach.) uzyskano 
wiele światowej klasy wyników. Już 
w pierwszej konkurencji — biegu na 
400 m pł. mężczyzn — mistrz olim­
pijski i rekordzista świata Edwin 
Moses, Stany Zjedn. uzyskał najlep­
szy tegoroczny wynik na świecie — 
48,2 sek. Dalsze miejsca, również z 
doskonałymi czasami, zajęli: Ha­
rald Schmidt (Niemcy Zach.) oraz 
James Walker (USA) — 49,9.

* * *

W biegu na 100 m kobiet starto­
wała Irena Szewińska, zajmując 
trzecie miejsce. Zwyciężyła Amery­
kanka Evelyn Ashford — 11,32, przed 
Francuzką Chantal Rega — 11,36. 
Szewińska miała wynik —11,44.

• ♦ ♦
Drugi najlepszy tegoroczny wynik 

na świecie uzyskał Kubańczyk Alber­
to Juantorena, wygrywając 800 m 
w czasie 1:44,4. Nie doszło w tej 
konkurencji do pojedynku Juantoreny 
z Kenijczykiem Mikem Boitem, któ­
ry postanowił startować na 1500 m.

♦ ♦ *
Polscy lekkoatleci odnieśli trzy zwy­

cięstwa. Grażyna Rabsztyn wygrała 
100 m. pł. w 12,85, Irena Szewińska 
była najszybsza na 200 m — 23,00, 
a Władysław Kozakiewicz zajął pierw­
sze miejsce w skoku o tyczce — 
5,50 m (Marius Klimczyk był trze­
ci—5,20.) » » •

JANUSZ PECIAK 
WYGRAŁ W LONDYNIE

lacy, a Leao miał dużo więcej pracy 
niż Kukla. W zasadzie Polacy prze­
grali mecz w przeciągu pięciu minut, 
a atakowali bez ustanku”.

♦ ♦ ♦
Drużyna polska z pewnością nale­

ży do największych pechowców dru­
giej rundy “Mundialu-78”. Nawet pro­
wadząc dwoma bramkami Brazylij- 
czycy nie byli pewni zwycięstwa.

• ♦ ♦
UPI (U.S.A.)

Polacy grali lepiej, ale wygrali Bra- 
zylijczycy. Pięć pechowych dla Pola­
ków minut w drugiej połowie spot­
kania przesądziło o końcowym wyni­
ku. Trzeba przyznać, że wynik ten 
był dla Brazylijczyków więcej niż 
szczęśliwy. Polacy dominowali w po­
lu, ale nie byli w stanie wykorzystać 
choć w małym stopniu wielu wspa­
niałych okazji”.

» » »

Gorge*

AP (U.S.A.)
“Było to niezwykle dramatyczne 

spotkanie, w którym obie drużyny 
walczyły o miejsce medalowe. To, 
że Polacy przegrali było złośliwością 
losu. Od pierwszej minuty do końco­
wego gwizdka polski zespół atakował. 
Były momenty, że Polacy ośmieszali 
swą grą tych, którym marzył się ty­
tuł mistrza świata. Przy odrobinie 
większej dozie szczęścia i odpowied­
nim wykończeniu Polacy z pewnością 
awansowaliby dalej”.

DPA (Niemcy Zachodnie)
Z kilku powodów team zachodnio- 

niemiecki miał w ostatnich latach 
straty jakościowe. Lepsi gracze za­
kończyli karierę, a na ich miejsce 
nie było nowych, stagnacja w Bun- 
deslidze, bez rozwoju w taktyce, oraz 
62-letni trener, który najlepsze lata 
swojej pracy ma za sobą i widocznie 
już nie potrafi zdecydowanie prowa­
dzić drużyny narodowej.

♦ ♦ *
Zwycięstwem polskiego mistrza o- 

limpijskiego i mistrza świata Janusza 
Peciaka oraz polskiej drużyny zakoń­
czyły się w ub. tygodniu w Londy­
nie międzynarodowe zawody w pięcio­
boju nowoczesnym. Obok Polaków 
startowały ekipy Wielkiej Brytanii, 
Holandii, Niemiec Zachodnich, Szwe­
cji, Węgier i ZSRR.

Oto końcowa klasyfikacja zawodni­
ków: 1. Janusz Peciak (Polska) — 
5465 pkt., 2. Danny Nightingale (W. 
Brytania) — 5397 pkr., 3. Aztamall 
(Niemcy Zachodnie) — 5340 pkt., 4. 
Słowomir Rotkiewicz (Polska) — 
5336 , 5. Paweł Ledniew (ZSRR) - 
5330. Drużynowo : 1 POLSKA — 
15,824, 2. ZSRR — 15,710, 3. Wielka 
Brytania “A” —15,559.

• * *
PIOTR NUROWSKI 
PREZESEMPZLA

W Warszawie odbyło się ostatnio 
posiedzenie zarządu Polskiego Związ­
ku Lekkiej Atletyki, na którym Ste­
fan Milewski złożył rezygnację z funk­
cji prezesa PZLA, ze względu na zły 
stan zdrowia. Zarząd rezygnację przy­
jął, dziękując Stefanowi Milewskiemu 
za jego owocną i pełną zaangażowa­
nia pracę. Stefan Milewski pozostał 
nadal w zarządzie PZLA, jako wice­
prezes. Zarząd dokooptował do swego 
składu Piotra Nurowskiego, prezesa 
PZLA w ubiegłej kadencji.

KOMENTARZE 
ZAGRANICZNYCH A GENCJI 

Reuter (Anglia)
“Brak wykończenia i . . . szczę­

ścia wyeliminował Polaków z dalszej 
walki”, pisał po meczu jeden z ko­
mentatorów brytyjskiej agencji Reu­
tera. “Wynik spotkania nie oddaje 
przebiegu gry i choć Polacy prze­
grali, nie byli oni drużyną gorszą. 
Wiadomo, że w piłce nożnej liczą się 
gole, ale w tym wypadku los okazał 
się bardzo łaskawy dla drużyny, któ­
ra cztery lata temu była autorem 
ogromnej niespodzianki. W spotkaniu 
z Brazylią bardziej aktywni byli Po- 

To, że zdetronizowany mistrz świa­
ta w Argentynie nie znalazł się w 
jeszcze głębszej przepaści i nadal 
zalicza się do grona najlepszych dru­
żyn świata w szerszym gronie, za­
wdzięczać należy ogólnej stagnacji w 
piłce światowej. Argentyna była świad- 
kiej mistrzostw świata w średnim 
wydaniu.

“Dokładnie w osiem lat po swej 
porażce 1:4 w finale IX mistrzostw 
świata w Meksyku “niebiescy” po­
grzebali swe nadzieje na wejście po 
raz czwarty do finału. Dzięki wspa­
niałemu zrywowi w drugiej połowie, 
aktualny wicemistrz świata zapewnił 
sobie na wypełnionym do ostatniego 
miejsca River Plate w walce o pier­
wsze miejsce w turnieju.

» • »
Zwycięstwo Holendrów było dzięki 

imponującemu wzrostowi formy w II 
połowie zupełnie zasłużone. Po pod­
jętych zmianach w ustawieniu — 
ofensywny pomocnik Neeskens, który 
dotąd pilnował Rossiego, stał się wspól­
nie z Willym van de Kerkhofem mo­
torem ataku, a jego rolę przejął Jan­
sen — jakby iskra przeszła przez 
zespół pomarańczowych” od tej pory 
Holandia grała szybciej i agresywniej, 
a Włosi którzy przed przerwą nada­
wali ton grze — stracili rytm”.

Polska a
Jeżeli wysuwanie przez nas postu­

latu niepodległości ma być aktem 
w pełni świadomym, pociąga za so­
bą obowiązek przemyślenia, jak zmie­
ni się międzynarodowe położenie Pol­
ski z chwilą, kiedy odzyska ona nie­
podległość.

Jako kraj centralnie położony, naj­
większy i najsilniejszy, Polska jest 
obszerem krytycznym dla całego ukła­
du sił w Europie środkowo-wschodniej. 
Dla każdego kryzysu czy konfliktu 
międzynarodowego w tej części Eu­
ropy, decydujące będzie to, co stanie 
się na terytorium Polski. Również 
dlatego, że zmiana systemu rządze­
nia w Polsce otwiera możliwość 
zmian u jej sąsiadów.

Jedną z konsekwencji odzyskania 
przez Polskę niepodległości stanie się- 
otworzenie nowych możliwości dla 
zjednoczenia Niemiec. Są tacy, któ­
rzy uważają to za argument przeciw­
ko staraniu się o niepodległość. Nie 
zgadzamy się z nimi.

Trzeźwe spojrzenie na sprawę przy­
szłych stosunków polsko-niemieckich 
jest utrudnianie przez naszą przeszłość 
i teraźniejszość. Na bezpośredniej 
przeszłości ciąży ogrom zbrodni, do­
konanych przez III Rzeszę na ludność 
Rzeczypospolitej Polskiej. Porozu­
mienie albo przyjaźń między Polaka­
mi a Niemcami nie mogą się opie­
rać na zapomnieniu o latach 1939- 
1945. Sądzimy, że w naszych myślach 
i postawach powinniśmy kłaść nacisk 
na przyszłość, nie na tragiczną prze­
szłość. Ale Niemcy muszą pamiętać, 
że wymaga to od nas odwracania 
oczu od doznanych krzywd.

Nasza teraźniejszość — to położe­
nie przymusowego wasala ZSRR, 
państwa społecznie i administacyjnie 
zacofanego. Odcięcie od możliwości 
swobodnych, naturalnych procesów 
politycznych sprawia, że nasze ka­
tegorie myślenia politycznego stają 
się coraz bardziej archaiczne.

Nasz los polityczny skłania nas do 
wyolbrzymiania roli sąsiedztw. 
“Obóz”, do którego należymy, wyzna­
czył nam Niemcy za “naturalnego 
wroga i wieczysty straszak; nato­
miast drugi sąsiad, ZSRR, trzyma nas 
w paraliżującym uścisku Wielkiego 
Brata. Tymczasem we współczesnym 
świecie, przy dzisiejszej technice woj­
skowej i możliwościach technologicz­
nych, nie są sąsiedztwa, ale sojusze 
i układy decydują o zachowaniu sa- 
moistotności państwowej; przykła­
dem Izrael a z drugiej strony Kuba.

Polska granica zachodnia nie zosta­
ła ostatecznie uznana przez Niemcy. 
Istniejące układy obowiązują w myśl 
Bundestagu i orzeczenia Trybunału 
konstytucyjnego NRF tylko istniejące 
państwo NRF, nie zaś przyszłe zje­
dnoczone Niemcy. Być może gdyby 
nasze kraje nie należały do antago- 
nistycznych bloków polityczno-woj­
skowych i gdyby granica polsko- 
niemiecka była łatwo przekraczalna, 
nie doszłoby do takiej deklaracji i 
orzeczenia. Niemcy muszą sobie jed­
nak zdać sprawę, że pozostawienie 
sprawy w zawieszeniu, nastraja Po­
laków nieufnie i uniemożliwia wy­
zbycie się podejrzeń o ekspansjo­
nizm. Polacy muszą sobie uświado­
mić, że w całej Europie poza “na­
szym” blokiem granice odgrywają 
rolę coraz mniejszą zarówno w życiu 
codziennym, jak w świadomości oby­
wateli. Tak je łatwo przekraczać, że 
przestaje się je zauważać. W naszej 
części świata granice pozostają ogro­
mnie ważne, bo są nieprzenikliwe. 
Porównajmy np. doniosłość przebiegu 
granicy między Polską a ZSRR — 
granicy między Niemcami a Francją. 
A przecież Francuzi więcej wojowali 
z Niemcami o granice, niż my.

Sprawę stosunków polsko-niemiec­
kich musimy stale przemyśliwać na 
nowo, unikając właśnie takich prze­
starzałych formuł i nie poddając się 
propagandowym szablonom, chociaż 
nie zapominając zarazem o gorzkich 
naukach historii. Jeżeli tej sprawy 
śmiało i twórczo nie przemyślimy, 
pozostaniemy tylko biernym przed­
miotem rozgrywek. Uważamy, że je­
den aspekt tych stosunków powinien 
zostać poza ramami rozważań i dy­
skusji: niezależnie od tego, co sądzi­
my i sposobie wytyczania naszych 
granic w roku 1945 i ówczesnej moż­
liwości bardziej racjonalnego ich prze­
prowadzenia — obecne granice z 
Niemcami uznajemy za niezmienne.

Wbrew temu, co nam wmawia 
propaganda, ZSRR nie jest gwaran­
tem naszych granic, ale gwarantem 
określonego, narzuconego nam syste­
mu politycznego. Zmiana tego syste­
mu jest niemożliwa bez uwolnienia 
się od przymusowej opieki tego gwa­
ranta. Jednakże z chwilą, kiedy roz- 
luźnimy więzy kurateli — staniemy 
twarzą w twarz z Niemcami. Jest

Niemcy
więc jasne, że na naszą determina­
cję uniezależnienia się od ZSRR wpły­
nie fakt, czy NRF dość przekonują­
co wypowiadać się będzie za bez­
względnym uznaniem integralności 
terytorialnej Polski.

Ci wszyscy, którzy głoszą koniecz­
ność “sojuszu” z ZSRR, czyli w 
rzeczywistości podporządkowania się 
jego interesom państwowym i ofi­
cjalnej ideologii, jako obrony przed 
niemieckimi zakusami — muszą sta­
wiać sprawę jasno: trwanie tego soju­
szu w obecnej formie oznacza trwa­
nia poddaństwa. Rozluźnienie sojuszu 
ozńacza podjęcie ryzyka; od NRF 
zależy, jak niebezpieczne będzie to 
ryzyko w świadomości Polaków. 
Niemcy natomiast muszą zdawać so­
bie sprawę, że jeżeli Polska nie od­
zyska niezależności — szanse na unie­
zależnienie się NRD są bardzo zni­
kome.

Zjednoczenie Niemiec jest zasadni­
czym dalekodystansowym celem obu 
obozów politycznych w Republice Fe­
deralnej. Nie można wątpić, że bę­
dą do tego celu dążyć Niemcy Wscho­
dni, pozbawieni suwerenności i swo­
bód obywatelskich. Fakt, że na te­
mat zjednoczenia tak mało się dziś 
w NRF otwarcie pisze i głośno mó­
wi, nie powinien nas wprowadzać w 
błąd. Nie świadczy to bynajmniej o 
zapominaniu o celu — ale o panu­
jącym wśród tutejszych polityków 
przekonaniu, że wybrane pokojowe 
metody działania wymagają dyskre­
cji. My z kolei musimy pamiętać, 
że w wieku XIX przez całe dziesię­
ciolecia głucho było o możliwościach 
wskrzeszenia zjednoczonej po rozbio­
rach Polski; również o tym, że Niem­
cy mają takie samo prawo do zje­
dnoczenia, jak my do niepodległości.

Dla Niemców, przywykłych do po­
działu na niezależne lub pół-niezależ- 
ne państwa oraz do tego$ że ich gra­
nice państwowe nie pokrywają się 

1918.
Dwa wielkie obozy polityczne w 

NRF starają się dążyć do zjedno­
czenia odmiennymi drogami: SPD 
poprzez porozumienie z istniejącymi 
rządami ZSRR i PRL oraz powolne 
zbliżanie ekonomiczne i społeczne obu 
państw niemieckich CDU/CSU po­
przez stopniowe ograniczanie wpły­
wów radzieckich w Europie. Żaden 
z obozów nie zdaje się przywiązy­
wać wagi do nastawienia społeczeń­
stwa polskiego. Przywódcy zacho- 
dnioniemieccy wiedzą, że PRL nie 
może prowadzić niezależnej polityki 
zagranicznej i są skłonni przyznawać 
Polakom rolę biernego przedmiotu 
międzynarodowych rozgrywek. Jest 
to stanowisko krótkowzroczne, bo dla 
przyszłości Niemców nie jest obojęt­
ne, czy Polska jest suwerenna, czy 
nie.

Powtarza się często slogan, że Pol­
ska ma bezwyjściowe położenie geo­
polityczne. Twierdzi się, że wciśnię­
ci między dwa potężne państwa mu- 
siipy, aby nie paść ofiarą obu na raz, 
utrzymać ścisły sojusz z jednym z 
nich — sojusz, który wobec nierówno­
ści sił i naszej przymusowej sytua­
cji staje się zależnością. Jednakże 
położenie geopolityczne nie jest nie­
zmienne. Inne było dla nas w wieku 
XVI, inne w wieku XVIII, inne 
pięćdziesiąt lat temu — a inne jest 
dzisiaj, i należy to zauważyć.

Możemy dziś nasze położenie geo­
polityczne widzieć dwojako. 1. Jeste­
śmy otoczeni przez ZSRR i jego wa­
sali. Paraliżuje to ewolucję w kierun­
ku niepodległości i demokratycznego 
postępu. NRD, nasz “dobry sąsiad, 
wiemy przyjaciel”, jak głosi propa­
gandowe hasło, jest naszym przyja­
cielem z obowiązku — co nie zna­
czy, by czasem nie występowała z 
sugestiami rewizji granic — bo im 
Szczecin “potrzebny”. 2. Polska nie 
leży już między Rosją a Niemcami, 
ale między imperialnym ZSRR a in­
tegrującymi się zwolna państwami 
Zjednoczonej Europy, której częścią 
składową jest NRF.

NFR nie jest, przy całej swojej po­
tędze, jak dawne Niemcy mocarstwem 
zdolnym do całkowicie samodzielnej 
polityki zagranicznej w wielkiej ska­
li — a już zwłaszcza do polityki agre­
sywnej. Próbując takiej polityki utra­
ciłyby natychmiast nie tylko osłonę 
obronną Stenów Zjv ^noczonych, ale 
przede wszystkim popą* >ie wszystkich 
innych krajów Wspólnoty Europej­
skiej. Związki ze Wspólnotą stają się 
z każdym rokiem coraz trudniejsze 
do rozluźnienia gospodarczo, politycz­
nie, na nawet wojskowo. Jest też 
zgoła nieprawdopodobne, aby dla ja­
kichś niepewnych zdobyczy teryto­

rialnych NRF skłonna była wydać 
się na łaskę ZSRR.

Zjednoczenie Niemiec ma dwu za­
sadniczych przeciwników: ZSRR i 
sfery rządzące NRD. Dla ZSRR zje­
dnoczenie oznaczałoby skurczenie sie 
obszaru imperium; dla obecnej eki­
py rządzącej NRD — utratę władzy.

Na możliwość zjednoczenia patrzą 
również bez entuzjazmu inne kraje 
Wspólnoty Europejskiej. Obawiają 
się bowiem dalszego wzmocnienia go­
spodarczego i politycznego Niemiec, 
oraz ich chęci dominowania nad 
Wspólnotą. Można jednak przypu­
szczać, że im bardziej zintegrowana 
będzie zjednoczona Europa, tym 
mniejsze stawać się będą w jej ra­
mach opory przeciw zjednoczeniu 
Niemiec.

Opory Polaków przeciwko możliwo­
ści zjednoczenia Niemiec płyną z po­
dobnych źródeł. Obawiamy się, że 
wzmocnione Niemcy zechcą wykorzy­
stać swoją siłę dla wymuszania re­
windykacji terytorialnych. Gdyby zje­
dnoczenie miało się dokonać jedno­
znacznie w ramach Wspólnoty Euro­
pejskiej, gdyby obszar stanowiący 
obecnie NRD stał się częścią sfede- 
rowanej Europy, a nie tylko częścią 
NRF i wzmocnił całą Wspólnotę a 
nie tylko jedno państwo członkowskie 
— wówczas opory Polaków mogłyby 
osłabnąć. Zjednoczenie się Niemiec 
w ramach Wspólnoty Europejskiej 
sprawiłoby, że Polska uzyskałaby bez­

pośrednią styczność z Zachodem, z 
którym jest związana całą swoją 
tradycją i współczesnością kultural­
ną, możliwość współpracy ze Wspól­
notą, wreszcie możność autentyczne­
go wyboru sojuszów i związków go­
spodarczych.

Polacy mogliby więc uznać, że zje­
dnoczenie Niemiec leży w interesie 
polskim, pod dwoma warunkami:

1. bezwzględne uznanie naszej gra­
nicy zachodniej;

2. zasadnicza integracja Niemiec 
ze Wspólnotą Europejską.

Natomiast niespełnienie tych wa­
runków stanowi stały i koronny ar­
gument za sojuszem z Rosją, nieza­
leżnie od formy rządów w Polsce 

cie dobrosąsiedzkich stosunków. Dla 
dobra przyszłości powinniśmy się zdo­
bywać na wilkoduszne przezwycięże­
nie uprzedzeń i obaw.

Oficjalne stosunki polsko-niemiec­
kie są dzisiaj w znacznym stopniu 
zdalnie kierowane przez Kreml. Na 
stosunki międzynarodowe wpływają 
również nasze potrzeby gospodarcze, 
które sprawiają, że NRF jest naszym 
największym kredytodawcą i europej­
skim partnerem handlowym.

Stosunki między społeczeństwami, 
środowiskami i jednostkami pozosta­
ją nadal w cieniu tragicznych prze­
żyć lat 1939-45. Nieoficjalne kontakty 
były w ciągu ostatnich trzydziestu 
lat znikome. Władze ZSRR iPRL, po­
trzebujące Niemiec w roli czynnika 
zastraszającego, utrudniają próby po­
jednania podejmowane przez niektó­
re koła zachodnioniemieckie oraz 
polskie środowiska katolickie. Nie po- 
daje się więc do wiadomości publi­
cznej faktów takich, jak przyjazdy 
młodzieży niemieckiej do Polski w 
ramach “akcji pokuty”, licznych zbió­
rek na polskie cele i potrzeby, orga­
nizowanych w NRF głównie przez or­
ganizacje religijne, zainteresowania 
odczytami o okupacji wygłaszany­
mi w NRF przez polskich intelektu­
alistów, przede wszystkim katolic­
kich, ogłaszanych tam licznych prze­
kładów z literatury polskiej itd. Nato­
miast na komendę rozdmuchuje się 
antyniemieckie nastroje, wyolbrzy­
mia informacje o zachodnioniemiec- 
kich organizacjach prawicowych i 
wydawnictwach neohitlerowskich, co 
robi reklamę ugrupowaniom i wyda­
wnictwom o niewielkim zasięgu.

Szczególnie dla nas bolesna, wsty­
dliwa i niestety powszechnie przemil­
czana jest spraw wielu tysięcy Ma­
zurów i Opolan, którzy, oparłszy się 
przez setki lat germanizacji, zostali 
sztucznie zgermanizowani przez głu­
potę władz komunistycznych. Więk­
szość tych ludzi nie zna niemieckie­
go i emigruje nie z pobudek narodo­
wych, ale w poszukiwaniu swobody 
i łatwiejszego życia.

Nastroje i postawy w NRF są 
rozmaite, ale mają tę zaletę, że są 
autentyczne, przez nikogo z góry nie 
planowane i nie dyrygowane, ’’’owin- 
niśmy jak najszerzej współpracować 
z tymi, którzy nam sprzyjają, którzy 
rozumieją nasze problemy, którzy 
uświadamiają niemieckim rodakom 
historyczne tło naszych dziesiejszych 
stosunków.

Słusznie dopominając się o to, by 
młodzież niemiecka zdawała sobie 

z językowymi, “Zjednoczenie” może 
oznaczać związek znacznie luźniejszy, 
niż oznaczało dla Polaków połączenie 
trzech zaborowych dzielnic w roku 

i Rosji.
Wykazując zrozumienie dla nie­

mieckich aspiracji narodowych, a je­
dnocześnie posiadając jasne poczucie 
własnych interesów, możemy ułatwić 
przyszłe kształtowanie się rzeczywiś­

sprawę z podłoża i rozmiaru hitle­
rowskich zbrodni, musimy pamiętać 
i o tym, że młodzież polska jest przez 
reżym wychowywana w nieznajomo­
ści naszej własnej najnowszej histo­
rii. Mamy słuszne pretensje, że kil­
kunastoletni Niemcy nie wiedzą co to 
Oświęcim — ale nasze dzieci nie ma­
ją możliwości dowiedzenia się o zbrod­
niach stalizmu, ale nawet o tym, co 
stało się na polskim Wybrzeżu przed 
niespełna ośmiu laty.

Zadośćuczynienie za zbrodnie nie­
mieckie ostatniej wojny nie jest moż­
liwe. Jakikolwiek wymiar kary mo­
że mieć tylko charakter symbolu: ża­
dna kara nie wyrówna straty milio­
nów ludzkich istnień. Należy jednak 
pamiętać i o tym, że NRF jest pier­
wszym w historii państwem, które
— chociaż powolnie i nieraz opiesza­
le — karze własnych obywateli za 
przestępstwa, popełnione parędzie­
siąt lat temu na obywatelach innych 
państw. Natomiast w NRD odpowie­
dzialność za zbrodnie wojenne zosta­
ła złożona ogólnikowo na instytucje 
i organizacje hitlerowskie: nikt za nie 
osobiście nie jest sądzony. Zaś w 
ZSRR, który spowodował około 20 
procent polskich strat ludnościowych 
podczas ostatniej wojny (tj. około mi­
liona dwustu tysięcy zgonów), nikt 
nigdy nie wspomniał nawet o odpo­
wiedzialności karnej.

Na przykładzie stosunków polsko- 
radzieckich wiemy, ile jest warta obo­
wiązująca w NRD przyjaźń do PRL. 
Przyjazne gesty, dyrygowane przez 
władze obu krajów, pokrywają wza­
jemną nieufność a nawet wrogość. 
Wiele wskazuje na to, że właśnie 
NRD jest potencjalnym ośrodkiem 
najbardziej antypolskich tendencji w 
Niemczech. Rozgoryczeni, poniżani, 
zmuszani co dzień do fałszu mieszkań­
cy NRD mogą w przyszłości stać się 
największą przeszkodą w ułożeniu do­
brosąsiedzkich stosunków między obu 
narodami.

Pamięć o zbrodniach niemieckich 
ułatwia dziś wielu Polakom godzenie 
się z sowieckim jarzmem. Ludzie, 
którzy pamiętają hitlerowski terror
— zwłaszcza ci, którzy nie zetknęli 
się z sowieckim — są często skłon­
ni, dla osłonięcia wstydliwego faktu 
braku suwerenności Polski, wysuwać 
argument, że ZSRR “uwolnił” nas od 
Niemców i broni przed ich “zakusa­
mi”. Jest to rozumowanie fałszywe. 
Zbrodnie ludobójstwa, dokonywane 
na narodzie polskim przez ZSRR w 
latach 1939-41, nie stały się dla Pola­
ków argumentem za kolaboracją z 
Niemcami. Tak samo ludobójstwo 
niemieckie nie może być argumentem 
za wiemopoddańczością wobec ZSRR.

Autentyczna, nie manipulowana, 
obustronna poprawa stosunków pol­
sko-niemieckich na płaszczyźnie mię- 
dzyspołecznej i międzyludzkiej jest 
jednym z najważniejszych zadań, ja­
kie stoją przed nami w ostatniej 
ćwierci XX wieku. Nie możemy sobie 
pozwolić na postawę: Niemiec — wie­
czny wróg. Żaden mądry naród nie 
kieruje się w polityce zasadą kulty­
wowania wrogów.

Od rozsądku, dobrej woli i poczu­
cia odpowiedzialności Niemców z jed­
nej strony a odwagi twórczego poli­
tycznego myślenia Polaków z drugiej 
zależy wyjście z obecnego impasu, 
zależą przyszłe losy obu naszych na­
rodów.

Zespół Problemowy 
Polskiego Porozumienia 

Niepodległościowego

Poszukuje Akowców 
z Czortkowa

Zamieszkały w Polsce Bolesław 
Kratus, ps. “Śmiały,” syn Pawła ur. 
24 października 1921 r., w stopniu 
kaprala był zastępcą Tadeusza Jaku­
bika, brał udział w przerywaniu linii 
telefonicznej pod okupacją niemiecką 
pomiędzy Czortkowem, a Kopyczyn- 
cami i Zaleszczykami, więziony, 
ciężko chory, poszukuje akowców, 
którzy mogliby poświadczyć jego 
służbę w AK w latach 1942-44 w celu 
otrzymania pomocy finansowej i przy­
działu do sanatorium.

Zgłoszenia należy kierować do pani 
L. Turewicz, 511 W. 113th St., Apt. G, 
New York City, N.Y. 10025.

Polscy Asyriolodzy 
w USA

W Stanach Zjednoczonych jednym 
z najwybitniejszych przedstawicieli 
nauki o starożytnym Bliskim Wscho­
dzie jest Ignacy J. G^elb, profesor 
asyriologii w Uniwersytecie Chicago. 
Studiował on we Florencji i Rzymie, 
a od roku 1929 osiadł w Chicago. 
Jego najbardziej znaną publikacją 
jest “History of Writing”, która do­
czekała się przekładu na pięć języ­
ków. Jest autorem ponad dwudziestu 
książek i licznych artykułów. Ostatnio, 
prof. Gelb promował doktora w swej 
dziedzinie — Piotra Steinkellera.
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USA w Defensywie
Bonn (UPI) — Boński minister fi­

nansów Hans Matthoefer powiedział, 
że na lipcowej “szczytówce” ekono­
micznej Stany Zjednoczone będą w 
defensywie, zmuszone bronić swej po­

zycji wobec postępującego spadku 
wartości dolara i deficytu w bilansie 
płatniczym, który jednak — co mini­
ster podkreślił — istnieje jedynie w 
stosunkach handlowych USA z Japo­
nią i z krajami arabskimi, eksportu­
jącymi ropę.

Rezolucja Żałobna
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 1010 Z.N.P.

Z powodu śmierci

Franciszka A. Sikory
Długoletniego sekr. prot. aż do samej śmierci prezesa Tow. Sztandar 
Wolności, Grupy 1010 Z.N.P., dla której tak ofiarnie i wzorowo pra­
cował. Pan Bóg najłaskawszy w niezbadanych wyrokach Swoich powo­
łał go do Siebie.

Tą smutną wiadomością bardzo dotknięci, z głębi serc naszycn wy­
rażamy najserdeczniejsze i najgłębsze współczucie i sympatię całej Jego 
rodzinie w głębokim żalu pogrążonej.

Kornie chylimy czoła przed Tronem i Majestatem Boskim i Jego 
decyzją i pokornie prosimy i błagamy Stwórcę Najwyższego w Niebie 
i Pana naszego, by raczył dać spokój dla Jego duszy. Za jego czyny, 
starania oraz tak wielkie poświęcenia.

NIECH ŚWIATŁOŚĆ WIEKUISTA 
ŚWIECI MU NA WIEKI.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, pradziaduś nasz, i brat mój śp.,

ZARZĄD GRUPY 1010 Z.N.P.
, oraz Wszyscy Członkowie

Jan Nalepka
(Ojciec śp. Joseph)

Członek Tow. Gen. Kaz. Pułaskiego Nr. 491 Z.P.R.K. i Apostolstwa 
Modlitwy przy par. SS. Apostołów Piotra i Pawła, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 3-go 
lipca 1978 roku, o godzinie 8:30 wieczorem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6-go lipca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Wolniak pnr. 5700 S. Pulaski Rd., do kościoła 
SS. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrzążeni:

Anna, żonh; Walter (Helen), Estelle Warren, Helen (Leonard) Wol­
niak, Florence (Robert) Peterson, synowie, córki, synowa, zięciowie; 
17 wnucząt i 2 prawnucząt; Władysław, brat z rodziną w Polsce, wraź 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Wolniak, telefon 767-4500.

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najbardziej ukochana matka i babcia nasza i siostra 

moja, śp.

Maria Małopolska (Gubała)
(z domu Włodarska)

Członkini Tow. Arcybiskupa Jana Cieplaka Nr. 800 Z.P.R.K., po długiej 
i bardzo ciężkiej chorobie, odeszła od nas, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 3-go lipca 1978 roku, o godzinie 11-ej rano w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 6:30 wieczorem, a w czwartek 
po 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7-go lipca, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 5774-76 W. Lawrence Ave. do kościoła 
St. Robert Bellarmine, Msza św. o godzinie 9:30, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Tadeusz Gubała z żoną Diane, syn; Ewa i Małgosia, wnuczki, ro­
dzina męża, oraz brat z rodziną w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Kowachek Funeral Home, telefon 545-3800. 
(5-6)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec mój i brat nasz, śp.

Ks. Czesław B. Lach
Proboszcz Par. Sw. Jana P.N.K.K. Wyświęcony Kapłanem 23 lut ‘go 1945 r. 

(mąż śp. Bronisławy z domu Czech)
Członek wielu towarzystw i organizacji, nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 2-go lipca 1978 roku, o godzinie 
10-ej rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbył się dziś, w środę, dnia 5-go lipca, o godzinie 10-ej 
rano, z kościoła św. Jana, P.N.K.K. pnr. 4555 S. Kedzie Ave., a stam­
tąd na cmentarz w Brandon, Manitoba, Canada, na parcelę familijną.

O pamięć w modlitwach proszą, w ciężkim żalu pogrążeni:
Karen Pauline Lach, córka; (Stanley (Agnes), Josephine Lach, 

Blanche (Nicholas) Kulikowich z Edwardsville, Pa.) i Jenny (Bernard) 
Zoranski z Upland, Pa., brat, siostry, bratowa, szwagrowie, bratanki, 
bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Rezolucja Żałobna
Z głębokim żalem dzielimy się z Polonią smutną wiadomością, że 

dnia 2-go lipca 1978 r. pożegnał się z tym światem nagle nasz długoletni 
kapłan Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego, proboszcz parafii 
św. Jana Chrzciciela przy 4555 S. Kedzie Ave. w średnim wieku.

Ks. Czesław B. Lach
Eksportacja zwłok do kościoła św. Jana przy ul. 4555 S. Kedzie 

z Zakładu Pogrzebowego FORTUNA odbyła się we wtorek, 4 lipca o godz. 
7-ej wieczorem i odprawione zostały Nieszpory Żałobne. Pogrzeb odbył 
się w środę o godz. 10-ej rano 5 lipca w kościela św. Jana.

W Zmarłym kapłanie tracimy dobrego i oddanego duszpasterza, współ­
pracownika i patriotę polskiego.

W żałobie pozostali :
J. E. Ks. Bp. Franciszek Rowiński — Ordynariusz 

Diecezji Zachodniej P.N.K.K. 
Księża z Chicago i całej Diecezji

Egipt Stawia 
Twarde Warunki

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej i 
dy te przejęłyby administracyjne funk­
cje od izraelskich czynników wojsko­
wych. Ostatecznie o statusie ziem 
zadecydowałyby negocjacje pomię­
dzy Izraelem a Jordanią i Egiptem.

Kairski dziennik “Al Ahram” dono­
si, iż egipski plan zakłada także wy­
cofanie się Izraela ze wschodniej czę­
ści Jerozolimy oraz zwrot pozostałych 
terenów arabskich za pośrednictwem 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Prezydent Carter przyleciał do sto­

licy z Camp David specjalnie, żeby 
wcześniej usłyszeć sprawozdanie Mon- 
dale’a z misji na BI. Wschodzie. Obaj 
udzielili tylko zdawkowych odpowie­
dzi na pytania dziennikarzy, odma­
wiając podania bliższych szczegółów 
czy oceny egipskiego planu. Bezpo­
średnim osiągnięciem wizyty Mon- 
dale’a w Izraelu i Egipcie, jak do- 
tąż jest zaaranżowanie jeszcze w tym 
miesiącu bezpośredniej konferencji 
izraelsko-egipskiej w Londynie, z 
udziałem sekretarza stanu C. Vance’a.

Pułkownik KGB 
w Genewie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
sie oficjalnej wizyty w Genewie se­
kretarza generalnego ONZ dra Kurta 
Waldheima, jakkolwiek jego upraw­
nienia odnośnie odwołania tej nomi­
nacji są nikłe.

Sprawa Dneprovsky’ego stanowi 
tylko przysłowiowy “szczyt góry lo­
dowej”. W środowisku dyplomatów 
zachodnich i w kołach ONZ praw­
dziwe zaniepokojenie budzi fakt, że 
tak wielu przedstawicieli Związku So­
wieckiego zajmuje wpływowe stano­
wiska w ONZ.

Mają oni dostęp do akt personal­
nych, co w pewnych okolicznościach 
daje im możliwość stosowania szan­
tażu oraz oddziaływania na sprawy 
bezpieczeństwa zarówno w centrali 
ONZ jak i w poszczególnych agen­
cjach tej organizacji.

Oblicza się, że na 300 “dyploma­
tów” sowieckich w Genewie — od 
100 do 120 zajmuje się wyłącznie dzia­
łalnością szpiegowską.

Obsadzenie kluczowych stanowisk 
w ONZ odbywa się na zasadzie “kwot” 

i na podstawie list kandydackich, skła-

Wojska Kambodży 
Zajęły 6 Wiosek 
Wietnamskich

Bangkok. (UPI) — Silne oddziały 
wojsk Kambodży przekroczyły grani­
ce Wietnamu, zajmując sześć wiosek 
wietnamskich, położonych w odległo­
ści 6 mil od granicy obu państw. 
Wiadomość ta podana została przez 
radioHanoi.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia i ciocia nasza śp.

Elżbieta Gromadzka 
(z domu Wróblewska) 

(matka śp. Aliny Inglot)
Nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 3-go lipca 1978 roku, rano 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we czwar­
tek dnia 6-go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave. do ko­
ścioła św. Moniki, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan mąż, Jan Zygmunt syn, Ta­
mara, synowa; Ewa, wnuczka; 
Christopher wnuk, Danuta Maszota 
siostrzenica, Ryszard i Hubert 
siostrzeńcy, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B.F. Malec

i Synowie,
Telefon 774-4100.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra 
moja, śp.

Janina J. Pałczyńska
Odznaczona Srebrnym Krzyżem 

Orderu Polski Odrodzonej 
Członkini Polish Arts Club i ZNP, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
1-go lipca 1978 roku, w starszym 
wieku, w Belleville, Ill. Msza św. 
żałobna odbyła się dnia 3-go lipca 
w kościele Our Lady of the Snows, 
w Belleville, Ill.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
o godzinie 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go lipca, o godzinie 11-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten sr tny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena J., siostra; Henryk F. Stopa, 
szwagier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
Telefon 774-4100.

danych przez państwa członkowskie, 
ale sekretarz generalny Waldheim 
krytykowany jest od dawna, że przy 
aprobowaniu poszczególnych kandy­
datur lekceważy fakt, że w wielu wy­
padkach chodzi o specjalistów od ro­
boty szpiegowskiej.

Trzęsienie Ziemi 
w Stanie Nowy York 
Palisades, N.Y. (UPI) — Sejsmo­

logowie odnotowali tutaj, w pobliżu 
granicy z New Jersey, najsilniejsze 
wstrząsy skorupy ziemskiej w prze­
ciągu dekady. Epicentrum trzęsienia 
znajdowało się w bezpośredniej odle­
głości od Suffern, N.Y. Jak podaje 
Lamont-Doherty Geological Observa­
tory, siła wstrząsów mierzyła 3 stop­
nie wg. podziałki Richtera. Dyrektor 
instytutu sejsmograficznego, dr Lynn 
Sykes twierdzi, iż potężne trzęsienie 
ziemi musiałoby liczyć 6-7 stopni na 
tej samej podziałce.

Nie mniej jednak, policja i instytut 
otrzymały masę telefonów od zaniepo­
kojonych mieszkańców okolic dot­
kniętych rzeęsieniem. Ci, którzy bez­
pośrednio doświadczyli ruchów tekto­
nicznych stwierdzili, iż zatrzęsły się 
budynki oraz odgłosy wstrząsów były 
podobne do przelotu odrzutowca z 
ponaddźwiękową szybkością.

FBI Oferuje
$20 Tys. Nagrody

Washington (UPI) — Federalne 
Biuro Śledcze oferuje $20,000 za in­
formację wiodącą do aresztowania 
dwóch Kubańczyków, podejrzanych 
o dokonanie bombowego zamachu na 
b. ministra obrony Chile, Orlando Le- 
teliera. Tragiczny zamach miał miej­
sce w Washingtonie we wrześniu 
1976 roku.

Poszukiwani są Jose Dionisio Sua­
rez oraz Virgilio Paz. Rzecznik FBI 
oświadczył, iż obaj są przypuszczalnie 
uzbrojeni i potencjalnie groźni.

Letelier, minister w rządzie mark­
sistowskiego prezydenta Salvadora 
Allende, został uwięziony wkrótce po 
przewrocie w Chile w 1973 roku a 
następnie skazany na wygnanie.

Psy Gryzą...
Atlanta. (UPI) - Według statys­

tyk federalnych — 1 milion osób 
rocznie pada ofiarą pogryzienia przez 
psy, przy czym liczba tragicznych 
ofiar tych incydentów nie jest zna­
na. Czynniki rządowe twierdzą, iż 
problem ten jest daleko większy niż 
dotychczas przypuszczano.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Emilia Mroź 
(z domu Rozpara) 

(żona śp. Jana, teściowa śp. Joseph 
Krist, i śp. Chester Krajewski) 
Członkini Bractwa Niewiast Różań­
ca św. przy par. SS Appśtołów Pio­
tra i Pawła, Tow. Gwiazda Morza 
Gr. 310 U.P. w A. Tow. Sw. Bar­
bary Gr. 35 Z.P. w A., Tow. Matki 
Boskiej Dobrej Rady i Apostolstwa 
Modlitwy. Po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 2-go 
lipca 1978 roku, wieczorem prze­
żywszy lat 88.

Pogrzeb odbędzie się we czwar­
tek dnia 6-go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 3756 S. Paulina St., do kościoła 
SS Apostołów Piotra i Pawła, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Louis (Marie), Martha Krist, Jo­
seph (Jean), Celia Krajewski, An­
drew, Jeanette Barnes, Mary 
(Henry) Spindor, i Richard (Kath­
leen) synowie, synowe, córki i zięć, 
18 wnucząt i 23 prawnucząt, wraz z 
cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Patka Funeral Home.

J Telefon 523-0829.

Zmiana Tablic Rejestracyjnych
Sekretarz Stanu Illinois podał do 

wiadomości, że już w tym miesią­
cu biuro jego roześle odpowiednie 
formy do wszystkich właścicieli sa­
mochodów. Formy te będą dotyczy­
ły rejestracji i zakupu nowych dłu­
goletnich tablic rejestracyjnych. Stan 
nasz postanowił przejść na nowy sy­
stem, tj. zamiast jednorocznych ta­
blic rejestracyjnych mieć pięciolet­
nie, z tym, że każdego roku kierow­
cy będą płacić odpowiednie opłaty, 
za które otrzymają dodatkową na­
klejkę na tablicę rejestracyjną.

Nowe tablice mają być zrobione z 
aluminium i podobno są o pięć razy 
mocniejsze od starych. Tablice te 
będą koloru białego z niebieskimi na­
pisami.

Cała procedura zmiany tablic zosta­
ła rozłożona na kilka etapów. W za­
leżności od tego jakie są dwie ostat­
nie cyfry na tablicy znajdującej się 
w posiadaniu danego kierowcy, będzie 
on musiał uregulować zaległości w 
opłatach. Dla przykładu: skoro dwie 
ostatnie cyfry na takiej tablicy są 
35, to kierowcy muszą zapłacić reje­
stracje do końca sierpnia. Mają też 
do wyboru na jak długi okres chcą 
zapłacić.

Pierwszy wybór to na rok, drugi 
na 15 miesięcy. Za samochód o sile 
nie większej niż 35 KM opłata za rok 
będzie wynosić $13.50 a za 16 mie­
sięcy 24 dolary.

Podobno nowy system zaoszczędzi 
podatnikom 21 milionów dolarów w 
pierwszych pięciu latach. Drugim

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONH” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do O-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW* 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

M ROZO WIE

ważnym udogodnieniem będzie fakt, 
że nie trzeba będzie już więcej zmie­
niać tablic rejestracyjnych w mie­
siącach zimowych, kiedy warunki at­
mosferyczne utrudniają pracę. Nowy 
system wyeliminuje też długie kolej­
ki tuż przed obowiązującym termi­
nem na zapłacenie licencji.

Bezpłatne Badania
W ramach specjalego programu od 

dnia dzisiejszego rozpoczną się bez­
płatne badania w pewnych częściach 
miasta. Badania te sponsorowane są 
przez kompanię ubezpieczeniową 
Blue Cross-Blue Shield.

Badania dla dorosłych w których 
zakres wchodzą takie badania jak: 
ciśnienia krwi, wymazy, badania 
Wassermana (przeciw chorobom we­
nerycznym); dla dzieci; zatrucia oło­
wiem, anemia, szczepienia przeciw 
chorobom zakaźnym wieku dziecięce­
go i w sprawach dotyczących odży­
wiana.

Badania te będą przeprowadzone: 
w środę — przy skrzyżowaniu Divi­

sion i Central Park;
w czwartek — przy 2330 W. Chica­

go;
w piątek — w Wicker Parku (przy 

Damen pomiędzy Schiller i Le- 
Moyne).

Wystawa w Pradze
W Pradze otwarta została wystawa 

obrazująca stosunki wzajemne mię­
dzy narodami Polski, Czech i Słowa­
cji w okresie ich tysiącletniej histo­
rii. Wśród eksponatów wystawy na­
zwanej “Czechosłowacja-Polska, stu­
lecia sąsiedztwa i przyjaźni” znaj­
dują się dokumenty, fotografie i in­
ne materiały.

Całość ekspozycji składa się z 17 
części przedstawiających w porządku 
chronologicznym wydarzenia histo­
ryczne z życia narodów obu krajów, 
powstanie wspólnych tradycji kultu­
ralnych biorących swój początek w 
XV w., ruch husycki oraz bitwę pod 
Grunwaldem, w której oprócz wojsk 
polskich brały udział oddziały cze­
skie.

W części “W walce przeciw faszy­
zmowi o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne” przedstawiono formowanie 
się na terytorium Polski Legionu Cze­
skiego i pobytu w czasie II wojny 
światowej L. Svobody, udział Polaków 
w słowackim powstaniu narodowym 
oraz udział Czechów w Powstaniu 
Warszawskim.

Śmierć Tancerki
Na Florydzie umarła niedawno, 

znana w latach międzywojennych 
wybitna tancerka polska i pieśniarka, 
Bronisława (Niusia) Nobisówna.

Była ona żoną Władysława Dani­
łowskiego, sławnego w Polsce kompo­
zytora, inicjatora i twórcy chóru pier­
wszych polskich “rewelersów” Chóru 
Dana.

Władysław Daniłowski pracuje na­
dal; komponuje; tworzy; nagrywa 
płyty; zaczął nawet pisać artykuły 
na tematy artystyczne, wspomnie­
niowe i polityczne. W pracy wielką 
pomocą mu była przez długie lata 
zmarła niedawno żona.

Przesyłamy wyrazy serdecznego 
współczucia Władysławowi Daniłow­
skiemu, twórcy klasycznej już dzisiaj 
i stale pamiętanej piosenki do słów 
Tuwima “Co nam zostało z tych lat.”

Pomoc Domowa
POTRZEBNA pani do ogólnego sprzą­
tania. Północ Chicago. 248-6279._____
WANTED. BABY SITTER, mature 
woman 2 to 3 days a week. One child, 
references required. 266-9782 near 
north. Call between 5-7 p.m. on week- 
days, any time on weekends.________

GOSPOSIA
3 dni w tygodniu. Różne godziny. W 
Glenview. Sprzątanie, pranie, trochę 
gotowania. Kobieta z dzieckiem OK. 
Proszę trochę angielskiego. Dzwonić 
podczas dnia 642-6061 ex. 376, 

wieczorami 729-1853

BUSY EXECUTIVE needs live in 
housekeeper to do general housework 
& supervise 3 children ages 10-16. 
Compensation includes room, board & 
salary. Call 9—5 p.m. 795-8700 ext. 252.

TOWARZYSZKA
Odpowiedzialna kobieta. Musi mówić 
po angielsku. Do opieki nad pół-inwa- 
lidką. Małe gospodarstwo. Godziny 8 
rano — 5 ppł. od pon. do piątku włącz­
nie. Dwie soboty na miesiąc wolne 
(różnie).
Dzwonić 622-3366 pytać o Nannette. 

HOUSEKEEPER
General Housework — Able to COOK. 
Companion to 1 female adult. Must 
speak fluent English. Live in 5 or 6 
days. Lovely complete modem apart­
ment. Own room, color TV, bathroom.

EXCELLENT SALARY.

CALL 275-0842
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jf Praca ___ jf Praca

INSTRUMENT 
MECHANIC

FIRST CLASS
Excellent opportunity for a skilled instrument Mechanic with back­
ground primarily in Pneumatic, Instrumentation and some Electronics. 
Ideal experience in Chemical, Petroleum or closely related industry 
helpful.

• J7.61 Per Hour
• Paid Pension Plan
• Paid Holidays and Vacation
• Paid Medical, Hospitalization and Major Medical
• Stable Long-Term Employment

Apply In Person Or Call: 
Mr. Ken Carroll 

242-2750
ARMAK COMPANY

Industrial Chemicals Division

8201 W. 47th St. McCook, H. 60525
An Equal Opportunity Employer M/F

PARA NA EMERYTURZE 
LUB W STARSZYM WIEKU 
lub pojedyncza osoba 
do pracy na farmie. Utrzyma­
nie i mieszkanie.

3594800

• MACHINE OPERATOR 

• BILLING & GENERAL LEDGER

South suburban company has an im­
mediate opening for an experienced 
MINI Systems Operator. Some typing. 
Experienced with Burroughs or equi­
valent preferred. Public contact posi­
tion: 9 A.M. to 5 P .M.

Can 534-6511

COOKS/BROILER PERSON
Breakfast, lunch, and dinner. Full and 
part time positions available. Must be 
expd. and have references. Top salary 
plus benefits. Call

SHIRLEY REDIKER 
Ramada Inn Downtown 427-6969

-fr Praca Żeńska 

potrzebna kucharka 
do PRACY W RESTAURACJI. Praca 
stała i dobra zaplata.

Tel. 342-2360
rozmówicie się po polsku.

BEAUTICIAN Wanted, Polish-English 
speaking. St. Hyacinth area. Ask for 
Vicky. 772-0067. 

GENERAL OFFICE
With Light Typing 

Call Before 12 Noon 
Ask for Miss Home

EAST BALT COMMISSARY
1801 W. 31st Place

3764444______________

BARMAIDS & WAITRESSES
Full or Part Time Experienced

STABLE CLUB & PUB
3815 LAKE STREET

Stone Park 681-3338

SALAD PERSONS
Experienced people wanted for du­
ties in kitchen. Good working cond. 
Pay negotiable with experience.

Call 371-7300, Ext. 620
Ask for Mr. Kennedy______

potrzebna Kelnerka
SAWA OLD WARSAW 

Restaurant 
298-2210

experienced women 
For light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid holidays and 
vacation. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy.__

SECRETARY — EXEC.
Stimulating position w/voluntary 
health org. Oakbrook location. Diverse 
and challenging duties. Must reside in 
suburban Cook Co. and he unemployed 
15 wks. Call JO

323-9880___________
KSIĘGARNIA Polonia poszukuje wy­
kwalifikowanej pani na kilka godzin 
tygodniowo lub stale. Wymagana zna­
jomość biurowości, dobry angielski. 

2886 Milwaukee.

JAM’S BEAUTT BOUTMMIE 
6642 W. Archer 586-4200

(Closed Tuesday) 
EXPERIENCED BEAUTICIAN 

WANTED
Must Speak English With Some Following

Help Wanted
WOMEN

Fabic cutters, English required. 
Experience preferred — Familiar 
Pattern, round of straight knife. 
Good working condition. — Apply

BLAIR FASHION, INC. 
2650 W. Belden Ave. 

342-2410

FULL TIME
• Cook

• Salad Person
FULL OR PART TIME

11 • Cashier/Line Supervisor
Pleasant Surroundings

Good Benefits Free Meals

866-3993
GARRETT SEMINARY 

2121N. Sheridan Evanston

MAINTENANCE PERSON 
Experienced in refrigeration and 
plumbing. Good benefits. Contact 
Frank Cook—352-7600.

WEST SUBURBAN YMCA
31 E. OGDEN AVENUE 

La Grange

Auto 
JOURNEYMAN MECHANIC 

Ford Lincoln Mercury experience. 
Unin shop. Immed. opening due to 
man retiring. Call Bob Taylor at 
863-6200 Westgage Lincoln Mercury 

5420 W. Cermak Rd.

Medical Opportunities 
PHYSICAL THERAPIST 

Small N. suburban hospital is seeking 
a physical therapist dept. head. Day­
time shift avail. Exc. benefits. Start­
ing salary $17,000. Contact Mr. Madi­
son:
869-5400 Must Speak English

OWNER OPERATORS 
AND DRIVERS WANTED 

Over-The-Road Apply in Person 
FLASH DELIVERY SYSTEM INC. 
4711W. 16th St. Cicero, IL

Or Phone 656-3640

Expanding company needs SALES 
PERSON for selling of carpets. Must 
speak fluent English—Polish helpful. 
Good pay, many benefits.

CENTURY SUPPLY COMPANY 
3005 H. Austin See Dan Fiermuga or Lou Paul

MACHINISTS 
EXPERIENCED ONLY 
• HORIZONTAL 

BORING MILL 
OPERATORS

Top Pay—Benefits 
Premium for Night Shift 

All Shifts Available 
Minimum 60-Hour Work Week

JERRY STUR 288-4400 
PRODUCTION TOOL CORP. 

1229 E. 74th St.
Chicago, DI.

★ Praca Męska
POTRZEBNY stolarz lub cieśla. 
Stała praca tel. 847-3924 lub 725-7862 
wieczorem.

ASSEMBLY LINE FOREMAN 
We have a newly created position for 
an aggressive experienced foreman 
on a new assembly operation. If you 
are mechanically inclined and have 
the ability to train and motivate, we 
want to talk with you. Knowledge of 
refrigeration processes is helpful. This 
is an excellent ground floor opportuni­
ty to become associated with a dy­
namic established company. Salary 
commensurate with experience. Ex­
cellent working conditions and em­
ployee benefits. Please send your re­
sume to: J. Hawes for confidential 
interview.
MANOR INTERNATIONAL INC.

450 W. 169th Street 
South HoUand, Ill. 60473

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN

A to:
Potrzebny maszynista z do­
świadczeniem do pracy, na 
Tokami, na Fryzerce i na 
Wiertarce. Dobra Zapłata 
oraz inne świadczenia.

Telefonować

766-0360

if Praca Męska

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

BODY MAN
Busy body shop needs journeyman 
painter, metal or combination man. 
Union shop with all benefits. An oppor­
tunity for top body man to make well 
above average salary plus share in all 
the benefits. For job interview, please 

caU Bob Rosen
Between 8 a.m. and 12 Noon 

Any Working Day 
at

________481-3300
DO KAROSERII

Mamy pracę dla doświadczonego pra­
cownika. Musi mieć własne narzędzia. 
Autocrafters of Barrington. Dzwonić 
po 6-tej i pytać o Stanley’a:
438-3450 lub 381-6122

PRACA JANITORSKA
Potrzebni doświadczeni męż­
czyźni do pracy janitorskiej 
na przedmieściach. Własny 
transport. Muszą znać trochę 
język angielski. Zgłoszenia 
osobiście:

KIMCO CORP.
2654 W. Montrose

MACHINIST 
Must Be Experienced 
In Building Machines 

DUALL AUTOMATION CO. 
2711 N. PULASKI 

Chicago__________________ 252-6551

HAND SCREW MACHINE 
OPERATOR (Turret Lathe) 

Some experience—set up and operate. 
Days, overtime. All benefits. Free 
medical and life insurance.

VICTOR PRODUCTS 
2635 W. Belmont 539-5940

Sheet Metal Model Maker 
N.C. Punch Press Operator 

Tool and Die Maker 
Tool Room Machinist 

Overtime Profit Sharing
Plus Many Other Benefits 

Telia Tool and Manufacturing 
1015 N. Ridge

Lombard 495-0545

MAINTENANCE 
ELECTRICIAN 

For plant in heavy metals indus­
try. Steady employment with all 
company benefits.

MUST BE EXPERIENCED 
MUST READ, WRITE AND 

SPEAK ENGLISH 
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

POSZUKUJĘ elektryka. Dzwonić 
wieczorem 276-5944.

DRAFTSMAN ARTISTIC?
IF YOU CAN Letter and are generally 
handy with a Pen and Pencil — you 
may qualify for position as a Trainee 
Draftsman. NEW OFFICE of expand­
ing Company Offers Rapid advance­
ment for those willing to learn.

Also Experienced Help Needed. 
Please Call Jerry or Marlene 

690-6700
TAO TECHNICAL SERVICES CORP.

Alpha Division

OPERATOR 
DO MASZYNY 

z doświadzeniem warsztato­
wym na : wiertarce (drill 
press), frezarce (mill), tokarce 
(lathe) etc. oferujemy 
konkurencyjne pensje i 
przyjemne otoczenie. Jeśli się 
nadajecie, proszę dzwonić

433-0814
STAR INDUSTRIES INC. 
HIGHLAND PARK, ILL.

MACHINISTS
Immediate openings for experienced 
operators in the following jobs:

• De Vleig/Jig Mill
• Gleason Spiral Bevel 

Gear Cutter & Grinder
Must be able to read blue prints, do 
set up and have own tools. Excellent 
benefits program.

LITTON 
PRECISION GEAR 
4545 S. Western Blvd. 

847-4211 
Ms. O’Shea

An Equal Opportunity Employer M/F

★ Praca Męska

BRICKLAYER 
Experienced Mason 
For ful{ tune year around em­
ploymen? in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
(An equal Opportunity employar)

AUTO MECHANIC
Foreign car agency. Northwest sub­
urbs: Palatine, Illinois. Must be ex­
perienced. Top pay and benefits. Call 
Tony or Vince.

358-5750

MACHINISTS
lathe & mill, tooling work & short run. 
Minimum 5 yrs. experience. Top pay. 
55 hrs. per week. English & Polish 
spoken.
F. M. PAPAN TOOL & MFG. CO.

1915 W. Wabansia
227-8011

DO MAGAZYNU
Nauczymy operować dźwigiem i “fork 
truck.” Mówimy po polsku.

INDUSTRIAL STORAGE WAREHOUSE
4343 W. Ohio

Chicago, IL 722-6606
Pytać o Dave Templeton

MAINTENANCE
We require a responsible indi­
vidual with experience in 
manufacturing shop mainte­
nance. PAID life and medical 
insurance. PAID vacations 
and holidays.

Apply In Person

RELIABLE PERFORATING CO.
5895 N. Rogers Ave.

<4200 West near Peterson and Pulaski!

JANITORIAL 
SUPERVISOR

Must speak English & Polish. Respon­
sible for Chicago area accounts. Ex­
cellent co. benefits with good starting 
salary. Must have experience in all 
phases of janitorial.

Please call Jim.

824-2009 
FOREMAN — SAW ROOM

Must be able to do precision sawing 
and routing. Know blueprints.

JETRON, INC. 4310 N. Kedzie 
539-3065

MACHINIST—TOOL MAKER 
MUST READ BLUE PRINTS. Be able 
to make set ups. Milling, boring, 
grinding and assembling rdtjuired. 
5 years minimum experience. Good 
pay, steady overtime, all benefits. 
Machine shop located in Elk Grove 
Village. Bus service to serve Chicago 
available.

WE SPEAK POLISH.
CaU 437-0041

AUTO MECHANIC
Apprentice 

Excellent salary 
Ask for Charlotte 

429-1400
Upholstery Men Wanted 

Specializing in Restaurant Booths 
CaU

733-5886
From 9 - 5 Weekdays
Ask for Chris or John

JANITORS
Janitors & office maintenance help wanted part 
time. Chgo & Northbrook area. Eve. work. Experi­
enced only. Reliable & must have car.

Must speak English.
CALL 1 —7 P.M.

777-5982

MACHINISTS
• SCREW MACHINE 

OPERATOR
Requires 3 years experience on Brown 
& Sharpe and/or National Acme auto­
matic screw machines.

• SCREW MACHINE 
SET UP

This position also requires 3 years 
experience on Brown & Sharpe.

• TOOL ROOM 
MACHINIST

3 years experience with ability to set 
up lathes, shapers, milling machines, 
surface grinders, jig bores for non­
standard materials.
We are a major manufacturer of 
veterinary instrumentation located on 
Western Ave. convenient to the Eisen­
hower Expressway. We offer a very 
good starting rate and excellent bene­
fits. For more information and to 
arrange an interview, please call:

RICK THEKEN 
282-9500

Equal Opportunity Employer M/F

if Kontraktorzy★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE o KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Kanalizacja
Fachowa instalacja urządzeń 

przeciw powodzi. 
Czyścimy zbiorniki 

kanałów odpływowych.
Licencjonowani i hondo wam.

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.: 283-0666

if Przeprowadzki
PRZEWOZKI i przepowadzki, szybko 
i tanio. Tel. 725-4723.

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów. 
Obsługujemy także porty.

Ill. C.C. 42754 MC—R1 
TEL. 384-3322

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI ITOWAROW 

CHICAGO M0VING CO. 
Zrealizuje twoje zamówienie nawet w 
dniu zgłoszenia. Szybka, fachowa ob­
sługa. Niskie ceny.

Tel.: 685-9114lub235-8102 
od 8 rano do 10 wieczór

jf Praca Męska

FOREMAN
Excellent opportunity for working 
foreman, to set up small production 
machines & assist in the supervision 
of 40 employees, assembling small 
mechanical parts for electronic indus­
try. Full benefits, profit sharing, clean 
air cond. plant.

AERONAUTICAL
ELECTRIC

5656 Northwest Hwy. 
____________ 774-5200____________

MACHINISTS
Willing to work on part time, or will­
call basis. To maintain & service End 
Mill & Wheel Cutting machines, for 
key cutting operations. Will consider 
retired or semi-retired persons with 
machinist background. Must speak 
English. CaU: MR. ROSS

AMERICAN LOCKER CO.
564 W. Randolph 

____________ 372-3129____________  
JANITOR, part time, days, $2.75 
per hour to start. 108 W. Lake St., 
room 200.
POTRZEBNY malarz. 235-6839.

if MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 
W OKRESIE LETNIM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKłADOW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami. ................$198
Komplety mebli do sypialni........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“HoUywood”................................... $58
Kanapa i fotel..............................$140
Kanapa rozkładana do spania.......$95

(PoInIch wersalka)
Telewizja kolorowa....................... $285
Materace.....................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła................................$85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199
I jodówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni.......................................$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru............................ $85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)............................... $399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

if Domy
CAŁY murowany. 8 pokoi, 4 sypial­
nie 2M łazienki, wykończony bezment 
z kuchnią. Ogrzewanie gorącą wodą, 
garaż na 2 auta. Elektryczność 220. 
Parcela 30x125 Basen w ogrodzie. 
Cicero. Dzwonić 656-3310.__________
BLDG.2 flats. 6 rms. up—5 rms down, 
2 heating systems. Beautiful condition, 
remodeled. New roof on house. Two 
car garage, semi-finished. Full base­
ment. Low taxes. Good transportation. 
By Milwaukee-Addison-Pulaski. Ask- 
ing $75,000. Good income. 725-5224.

ST. GENEVIEVE PARISH
By Owner (5000 W. — 2634 N.)
Open House Sun. 2 — 5 P.M.

4953 W. DRUMMOND PL.

Immediate occupancy. 5 room neal 
bungalow, plus 1 room upstairs. FuU 
basement, gas heat, new roof, new 
siding. Lot 33 ft. wide.

$42,000
MUROWANY dom 2 rodzinny i wy­
kończony basement, garaż murowany 
na 2 auta. Kompletnie odświeżony na 
południowej części miasta. Cena do 
omówienia. 458-3985 lub 429-2625.

Tfr Domy z Interesem
TAVERN 

BANQUET HALL
2-apts. Over 7,000 s.f. Milw./North av. 
Ex. inc. Bldg and bus. $78,000. Terms.

882-1009

if Domy poza Chicago
TAWERNA z MOŻLIWOŚCIAMI

ZAMIESZKANIA NA GÓRZE
Około 200 mil od Chicago.
Cena wywoławcza $83,000. 

Właściciel sfinansuje.
TAWERNA z MIESZKANIEM

Pralnia automatyczna. Na 2 akrach. 
Tylko 145 mil od Chicago. Wystarcza­
jąca sala na urządzanie wesel, ban­
kietów lub dużych przyjęć. Właściciel 
może sfinansować. Cena wywoławcza 
$185,000. Wpłaty $50,000.

WHISPERING PINES REALTY
(312) 398-0045

WASZA BAZA w ILLINOIS DLA 
CENTRALNEGO WISCONSIN!

NA SPRZEDAŻ dom jednorodzinny. 
Blok do jeziora Pell Lake, Wise. 
666-7982 lub Ha 1-2254.____________

jf Do Wynajęcia
5 POKOI, 2 sypialnie, gazowe ogrze­
wanie. Piec do gotowania. Dywany. 
1340 W. Erie St. Dzwonić po 6 wiecz. 
829-2138. ______________________

DARMO 
WŁAŚCICIELE DOMOW - 
Znajdziemy Wam lokatorów. Nie ma 
kosztów ani zobowiązań. Dzwonić: 

745-8718
_______ od 9 rano do 8 wiecz._______  
2% POKOI, 2-piętro, wszystkie uży­
teczności włączone. Proszę przyjść 
pod adres 4743 N. Bernard o 12-tej w 
południe, lub 6-ej wiecz. i proszę pytać 
o p. Riley.

4 POKOJE do wynajęcia. 1522 N. Elk
Grove Ave.______________________
1-4 i 1-5 POKOJOWE mieszkanie do 
wynajęcia. CA 7-3161._____________
5 POKOI na pierwszym piętrze, ogrze­
wane. Gaz opłacony przez właściciela 
3440 N. Springfield._______________

jf Interesy__________
KART-A-CART

Open a Hot Dog and Ice Cream Shop 
See our display at 5449 W. Division,: 
Chicago. For $4,995 will set up and' 
equip completely. Will assist in find­
ing store front. Open 7 days, 9 A.M. to.
6 P.M. Can 261-7845

★ Porady Prawne_______
"TlUROPORADPRAWNYClT"

ALAN H. SŁODKI
1N. LASALLE TEL. 372-3871
ROZWÓD - SPRAWY [MIGRACYJNE - ZA 
MYKANIE TRANSAKCJI REALNOŚCIOWYCH 
— SPRAWY RUCHU DROGOWEGO - 
TESTAMENTY ETC.

PIERWSZA PORADA BEZPŁATNIE.

if Rozmaite
PIEC KUCHENNY i maszyna do pra­
nia. Dużo innych rzeczy. 252-3650.

★ Malowanie
MALOWANIE domów z zewnątrz i 
wewnątrz. Solidnie. Tel. 235-6839. _

★ GARAGESALE
GARAGESALE
BARGAINS GALORE. 

HOUSEHOLD FURNISHINGS, 
CLOTHING, GAMES, TOYS. 

JULY 6-7-8 
2815 W. LUNT, Chicago 

(7000 North)
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Były Więzień Upomina Się o Prawo 
Do Wykonywania Swojego Zawodu

Były włamywacz, który przeszedł 
w więzieniu kurs paramedyczny prze­
konał się po wyjściu na wolność, że 
kryminalna przeszłość oddziaływać 
będzie na jego przyszłość. Ma on jed­
nak nadzieję, że uda mu się zmienić 
ten stan rzeczy.

Michael Gordon, lat 29, zwolniony 
został niedawno z więzienia. Kara 
jego została zawieszona i przez na­
stępnych kilka lat znajdować się on 
będzie pod nadzorem władz. Chicago 
odmówiło mu wydania licencji tech­
nika medycznego, ponieważ ciąży nad 
nim jeszcze zawieszona kara więzienia.

Gordon zwrócił się wobec tego do 
sądu, aby obalił obowiązujące w 
Chicago prawo zabraniające ludziom, 
którzy popełnili pewne, określone w 
przepisach miejskich, przestępstwa, 
pełnienia niektórych rodzajów prac.

Pozew przeciwko miastu wniesiony 
był do sądu w ubiegłym tygodniu 
przez Legal Assistance Foundation of 
Chicago. Organizacja ta domaga się, 
aby zniesiono przepis miejski, na 
mocy którego ludzie zwolnieni przed­
terminowo z więzienia mogą otrzy­
mać licencję technika medycznego 
dopiero w pięć lat od dnia zakończenia 
terminu wyroku.

Na podstawie tego przepisu, Gor­
don, którego wyrok kończy się prawie 
za trzy lata może ubiegać się o licencję 
dopiero w 1986 roku. Do tego czasu, 
zawód którego wyuczył się w więzieniu 
byłby dla niego bezużyteczny,

Robert Masur, prawnik LAFC, 
oświadczył, że Gordon otrzymał li­
cencję stanową technika medycznego 
po szkoleniu, jakie przeszedł w wię­
zieniu w Vienna. Odsiadywał on tutaj 
wyrok więzienia za włamanie. Był to 
już jego drugi wyrok za takie samo 
przestępstwo.

W 1974 roku skazany został na 10 
miesięcy więzienia. Masur dodał jesz­
cze, że oba przestępstwa dokonał 
Gordon na skutek narkomani. Jed­
nakże od 27 miesięcy pozostaje on pod 
kontrolą lekarza i badania wykazują, 
że od tego czasu nie używa już narko­
tyków.

Kryminalna przeszłość nie prze­
szkadzała władzom Vienna w zatrud­
nieniu Gordona, jako technika me­
dycznego w pogotowiu'ratunkowym, 
kiedy odbywał on swoją praktykę w 
ramach kursów prowadzonych w 
więzieniu. Trudności w otrzymaniu 
pracy i licencji ma tylko w Chicago.

Teamsters Odzyskają Pieniądze
Dzięki decyzji stanu, zakupienia bu- seph Borenstein — adwokat i księgo- 

dynku dawnego hotelu Sherman i zbu- wy wielu instytucji. Spółka ta posia- 
dowania na tym miejscu biurowca da również szereg teatrów i kin wśród 
stanowego, związek zawodowy Team- nich Mill Run w Niles.
sters będzie mógł odzyskać utracone Stan zatwierdził jeszcze w marcu 
pieniądze z funduszy emerytalnych, plany wybudowania nowego biurow- 
Local 710 Teamsters pożyczył swego ca> w którym będą się mieścić biura 
czasu właścicielom hotelu $5.25 milio- stanowe. Dotychczas biura te znajdu- 
na ze swych funduszy emerytalnych. j4 się w różnych budynkach w śród- 
Na skutek tego, że właściciele ci nie mieściu i trzeba płacić za nie komor- 
mają takiej sumy pieniędzy, sądzono, ne- W myśl nowych planów budynek 
że pieniądze te przepadły. W chwili ten powinien zajmować obszar jedne- 
obecnej jeżeli Stan kupi budynek, 8° całego bloku miejskiego. Polece- 
Teamsters będą mogli otrzymać spo- ni® specjalnej komisji opiewa wła- 
wrotem swe pieniądze. śnie na zakupienie posiadłości znaj-

Właścicielami hotelu są H. S. Asso- dujących się w pobliżu ulic Randolph, 
ciates — jest to spółka kilku wpły- Clark, La Salle i Lake. Sherman 
wowych ludzi. Należą do niej: Gerald House zajmuje prawie połowę bloku 
Kaufman, Barry Marlin — finansista teJ posiadłości. Na zakup parcel prze- 
z Los Angeles, obecnie przebywający znaczono $15 milionów. Przypuszcza 
w więzieniu za oszukanie grupy ludzi się, że za hotel Stan zapłaci co naj- 
na sumę wielu milionów dolarów, Jo- mniej połowę tej sumy.

Policjanci Poza Służbą 
Będą Ochroną Na Autobusach

Mayor Bilandic ogłosił w poniedzia­
łek nowy plan wzmocnienia ochrony 
kierowców i pasażerów specjalnie 
niebezpiecznych tras autobusowych 
w Chicago.

Nowy plan polegać będzie na tym, 
że policjanci po ukończeniu swej nor­
malnej służby, w ramach godzin nad­
liczbowych, lub jak to można nazwać, 
drugiej pracy, umundurowani i uzbro­
jeni, będą jeździć autobusami na tzw. 
niebezpiecznych trasach. CTA prze­
znaczyło na ten cel pół miliona dola­
rów. Dotychczas nie jest jeszcze wia­
dome od kiedy nowy projekt wejdzie 
w życie. Musi ta sprawa być prze­
dyskutowana i opracowana wspólnie 
z Superintendentem Policji.

Dodatkowo policjanci będą odpro­
wadzać do domów, po ukończeniu 
służby, kasjerów zatrudnionych na 
stacjach kolejki miejskiej.

Mayor Bilandic powiedził, że nowy 
projekt nie anuluje, ani w niczym nie 
zmienia poprzednich planów. Chodzi­

ło tu o zatrudnienie ponad 100 nie­
uzbrojonych strażników bezpieczeń­
stwa, którzy również będą jeździć 
autobusami. Będą oni mieli odpo­
wiednio przystosowane radia nadaw­
czo odbiorcze, aby w razie niebez­
pieczeństwa móc natychmiast powia­
domić najbliższy posterunek policji. 
Dodatkowo będą zainstalowane apa­
raty telefoniczne, możliwie na 
wszystkich przystankach autobuso­
wych i peronach kolejki podmiej­
skiej. Dzięki tym telefonom, pasa­
żerowie będą mieli szybszy dostęp 
do policji w razie niebezpieczeństwa.

Przedstawiciele Związków Zawodo­
wych zrzeszających kierowców auto­
busowych stwierdzili, że nowy plan 
jest: “poważnym krokiem naprzód.” 
Domagają się jednak stale, specjalne­
go oddziału służby bezpieczeństwa 
podlegającego bezpośrednio CTA. Po­
dobno oddziały tego rodzaju posiada­
ją już takie miasta jak: Nowy York i 
Washington.

WASHINGTON. — Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczonych wydał 
wyrok w sprawie odwrotnej dyskryminacji wniesionej przez 
studenta Allana Bakke, którego nie przyjęto do szkoły medycznej 
tylko dlatego, że był białym. Na zdjęciu Bakke tuż po ogłoszeniu 
decyzji sądu wysiada z samochodu w drodze do domu w Los 
Altos w Kaliforni. (UPI)

*

WASHINGTON — Prezydent Carter żegna się z premierem 
angielskim Jamesem Callaghanem. Callaghan złożył wizytę 
Prezydentowi, a później udał się do Nowego Yorku, aby otrzymać 
specjalną nagrodę imieniem niedawno zmarłego senatora Huberta 
Humphrey, przeznaczoną dla wybitnych polityków światowych.

(UPI)

Nielegalne Zwolnienia 
z Więzień Stanowych

Mieszkańcy Osiedla Mieszkaniowego 
Domagają Się Lepszej Ochrony

Kilka dni temu podano do wiado­
mości, że prawdopodobnie ponad 400 
młodocianych przestępców którzy zo­
stali zwolnieni warunkowo z więzień 
stanowych, otrzymało te zwolnienia 
drogą nielegalną. Prawa stanowe 
wymagają, aby zwolnienia były pod­
pisywane przez przynajmniej trzech 
członków specjalnej Komisji: Prisoner 
Review Board. Jak się jednak okazało 
wiele z tych zwolnień zostało podpi­
sanych przez jednego lub dwóch człon­
ków Komisji, którzy podpisywali 
swych Kolegów za upoważnieniem.

Komisja ta powstała niedawno i 
składa się z 10 osób. Dodatkowe 
prawa, które zostały zatwierdzone 
przez Legislaturę Stanową tzw. Class 
X wymagają, aby kandydata na wy­
puszczenie na wolność, odsiadującego 
karę za przestępstwo należące do 
Class X, przesłuchiwało przynajmniej 
sześciu członków Komisji, a w związ­
ku z tym, aplikacja zwalniająca deli­
kwenta na parol musi posiadać przy­
najmniej sześć podpisów.

Prezes Komitetu James R. Irving 
zapytany o legalność takiego postę­
powania wyjaśnił, że dodatkowe 
podpisy, które składano w imieniu 
nieobecnych członków Komisji, były 
przeważnie uzgodnione z danymi 
osobami telefonicznie. Nie dał on jed­
nak definitywnej odpowiedzi dotyczą­
cej legalności postępowania.

Powiedział jeszcze, że prawo o ko­
nieczności sześciu podpisów na za­
świadczeniu zwalniającym delikwenta 
z więzienia “na słowo honoru” zosta­
nie zmienione. Zmiana ta będzie pole-

Poważnie Poparzeni
Dwóch mężczyzn doznało poważ­

nych poparzeń w chwili gdy dom 
w którym pracowali nad czyszcze­
niem podłóg zapalił się. Do wypadku 
tego doszło na skutek tego, że obaj 
mężczyźni czyścili podłogę benzyną. 
Opary z benzyny i innych środków 
chemicznych używanych do czysz­
czenia w pewnym momencie zapali­
ły się, prawdopodobnie od palnika 
w piecu do ogrzewania wody. Obaj 
mężczyźni dosłownie jak żywe pocho­
dnie wybiegli z płonącego domu. Są- 
siedzi pomogli ugasić palące się 
ubrania ofiar. Wypadek miał miejsce 
w Schamburg. Steve Kinkade, właści­
ciel domu znajduje się w szpitalu w 
stanie krytycznym, mając poparzone 
90% ciała, jego kolega, który mu po­
magał, Michael Ronda, jest również 
poparzony, ale w lżejszym stopniu.

Liczne Wypadki 
Motocyklowe 

w Powiecie Cook
W ciągu minionego weekendu świą­

tecznego, pięć osób poniosło śmierć 
w wypadkach motocyklowych w po­
wiecie Cook.

Ponadto dwie dalsze osoby zmarły 
we wtorek w szpitalach w wyniku 
wcześniejszych wypadków, jakie wy­
darzyły się w ubiegłym tygodniu, zaś 
dwoje młodych ludzi poniosło śmierć, 
gdy motocykl ich uderzył w samo­
chód, w pobliżu miasta Freeport, Ill.

Liczący lat 23 Jeffrey Williams, 
zamieszkały pod adresem 12918 S. 
Eggleston Ave., zmarł w szpitalu 
Northwestern Memorial w pięć godzin 
po tym, jak znaleziono go nieprzy­
tomnego o godz. 4 nad ranem we 
wtorek, w., na ul. East 100-ej.

19-letni Arthur Smith, 2916 N. Ra­
cine, zginął we wtorek, gdy prowa­
dzony przezeń motocykl uderzył w 
pojazd zaparkowany u zbiegu ulic 
Damen i Melrose. Smith został wyrzu­
cony z siodełka swego motocykla.

Rodzina jego oświadczyła policji, iż 
drugi ich syn utonął w listopadzie 
w Jeziorze Michigan. 

gać na mniejszej liczbie wymaganych 
podpisów.

W Stanie Illinois istnieje 11 centrów 
dla małoletnich przestępców. Do naj­
większych należy centrum w St. 
Charles i Joliet. Inne znajdują się w 
takich miejscowościach jak Peoria, 
East St. Louis. Przebywa w tych cen­
trach przeciętnie około 1,000 młodych 
ludzi. Jest to połowa liczby jaką miały 
te instytucje kilka lat temu. Zarzuty 
stawiane przed Prisoner Review 
Board, że próbują oni zwalniać jak 
najwięcej tych młodych przestępców, 
tak aby sprostać wyznaczonej kwocie, 
zostały kategorycznie odrzucone przez 
przewodniczącego Komisji.

Nowe Rozmowy 
w Waukegan

Na dzisiejszą noc wyznaczone są 
kolejne rozmowy między władzami 
Waukegan z członkami tutejszej stra­
ży pożarnej dotyczące. warunków 
nowego kontraktu. Poprzednie roz­
mowy miały miejsce w poniedziałek, 
ale nie przyniosły żadnego rozwią­
zania.

Ewakuowane Rodziny 
Wracają Do Domu

Nabrzmiała wodą rzeka Rock River 
nie stanowiła już we wtorek niebez­
pieczeństwa dla okolicznych mie­
szkańców, wobec czego dalsze przy­
padki ewakuacji właścicieli domów, 
zostały wstrzymane. Nie zanotowano 
również dalszych objawów zniszczeń, 
spowodowanych przez wylew rzeki.

Poziom rzeki, jak podało Krajowe 
Biuro do d/s Pogody, osiągnął wyso­
kość 14 stóp, tj. o siedem cali ponad 
normę (tj. punkt, gdy rzeka zaczyna 
przelewać się).

Wylewy rzeki Rock zanotowano w 
ostatnich dniach w rejonie miasta 
Rockford, w pobliżu North Park, około 
siedmiu mil na północ od miasta.

W rejonie tym ewakuowano w na­
stępstwie ulewnych deszczów, jakie 
spadły tu w ciągu weekendu, około 
400 rodzin.

Gub. Thompson — 
Pogryziony

W czasie ostatniego weekendu gu­
bernator Thompson został pogryziony 
przez jednego ze swoich dwóch psów. 
Podobno Gubernator próbował rozłą­
czyć bijące się psy na trawie przed 
siedzibą Gubernatora. Jeden z psów, 
prawdopodobnie nie zadowolony z ta­
kiego obrotu sprawy, ugryzł swego 
pana. Gubernator nie wie który pies 
go ugryzł. Do pracy przyszedł w po­
niedziałek z zabandażowanymi ręko­
ma. Podobno rany i bandaże nie prze­
szkodzą mu w podpisaniu lub złoże­
niu “veta” pod ustawami Legislatury.

Oskarżony 
o Zabicie Żony

Sam Knox, lat 26, oskarżony został 
w poniedziałek o zabicie żony. Knox 
aresztowany został podczas próby 
ucieczki ze szpitala, do którego przy­
wiózł swoją martwą już żonę. To­
warzyszyły mu jeszcze dwie inne oso­
by, Tremayne Banks, lat 23, oraz 
jego siostra, Lavinia, lat 21. Świad­
kowie zeznali, że żona Knox’a ukry­
wała się w mieszkaniu Banksów. 
Knox strzelił do niej przez zamknię­
te drzwi. Kula utkwiła w klatce pier­
siowej ofiary powodując śmierć.

Knox i jego towarzysze próbowali 
uciec ze szpitala, ale tamtejszy straż­
nik zabrał ich kluczyki samochodowe 
uniemożliwiając tym samym ucieczkę. 
Knox zeznał, że zabójstwa dokonał 
przez pomyłkę osobnik, który ścigał 
jego samego, a nie jego żonę. Spie­
szył się z opuszczeniem szpitala po­
nieważ chciał ścigać mordercę.

Mieszkańcy budynków apartamen- 
towych znanych pod nazwą Taylor 
Homes, a znajdujących się w okoli­
cach 47 i State, domagają się więk­
szej ochrony od władz bezpieczeń­
stwa. Do kompleksu tych budynków 
należy 28 domów. Specjalnie utwo­
rzona organizacja, w której skład 
wchodzą mieszkańcy osiedla, wysto­
sowała szereg listów do różnych władz 
miejskich i stanowych'wymieniając 
w nich wszystkie niedociągnięcia 
napotykane w tych budynkach. Do naj­
większej plagi należą tam różnego ro­
dzaju zbrodnie. Podobno przeciętnie 
jest tam dwa gwałty co trzeci dzień, 
dwa morderstwa tygodniowo, a o wła­
maniach i napadach rabunkowych nie 
jest się w stanie nawet podać ści­
ślejszych danych, bo są one na po­
rządku dziennym.

Organizacja znana pod nazwą “Tay­
lor Residents Against Powerlessness”, 
na której czele stoi mąż ofiary mor­
derstwa popełnionego dwa lata temu 
w windzie jednego z Taylor Homes, 
Walter Sanders, spotka się w środę 
z reprezentantem stanowym Ral­
phem Metcalfe (D. IL.), aby prze­
dyskutować potrzeby i żądania mie­
szkańców. Poprzednio rozmawiano z 
przedstawicielami U.S. Housing and 
Urban Development Dept, i Chicago 
Housing Dept., które twierdzą, że 
sprawa ochrony mieszkańców powin­
na być sprawą policji. Podobno w

Skarży Szpital 
o $750,000

Mieszkaniec północnej strony mia­
sta wniósł w poniedziałek skargę 
przeciw szpitalowi Children’s Memo­
rial, domagając się odszkodowania 
w wysokości $750,000. Liczący w r. 
1976, lat 10 chłopiec, miał być w ciągu 
4 miesięcy pobytu w szpitalu — nę­
kany i zmuszany do popełniania róż­
nego rodzaju wynaturzeń natury 
płciowej, przez starszych od siebie 
chłopców.

Ojciec chłopca skarży szpital o 
brak należytej opieki i zaniedbanie 
pacjenta.

Kenneth Siegan, obrońca prawny, 
występujący w imieniu oskarżonego, 
twierdzi, iż wskutek przejść, jakimi 
poddany był chłopiec w szpitalu, cier­
pi on obecnie na trwały uraz psy­
chiczny.

Chłopiec przebywał w szpitalu od 
4 kwietnia do 5 sierpnia 1976 r.

4 Osoby Zginęły 
w Wypadku 

Samochodowym 
w Elmhurst

Na szosie Interstate Highway 90, 
w pobliżu Elmhurst zdarzył się wypa­
dek, w czasie którego czterech męż­
czyzn straciło życie. Samochód ich, 
uderzył w poniedziałek w ogrodzenie 
szosy, wywrócił się, a następnie spadł 
o jedną kondygnację niżej.

W wyniku upadku z wysokości 20 
stóp, zabici zostali: 22-letni Elias 
Reyes 22, jego 21-letni brat, Fran­
cisco, obaj zamieszkali pod adresem 
893 W. North Ave. w Villa Park; 
20-letni Lupę Duarte i jego 19-letni 
brat Victoriano, obaj zamieszkali pod 
adresem 1749 W. Chicago Ave.

Trzej z nich ponieśli śmierć na 
miejscu. Victoriano Duarte zmarł w 
dwie godziny później w szpitalu Me­
morial Hospital of Du Page w Elm­
hurst.

Krytycznie Ranne 
Dziecko

Brat 16 miesięcznej Sarea Gatlin, 
prawdopodobnie niechcąco postrzelił 
swą siostrę w lewe oko. Z zeznań 
13-letniego brata wynika, że bawił 
się on rewolwerem. Rewolwer w 
pewnej chwili spadł na podłogę i 
wystrzelił, raniąc Sareę. Dziewczynka 
znajduje się w szpitalu w stanie cięż­
kim.

Poszukiwani
Za Zabójstwo Kobiety

Policja poszukuje dwóch braci po­
dejrzanych o zastrzelenie 28-letniej 
kobiety, matki pięciorga dzieci. Po­
szukiwanymi są Hovard Butcher, lat 
31, oraz jego brat, Wallace, lat 34. 
Pokłócili się oni z Pauletce Butcher, 
byłą żoną Howarda. Podczas awan­
tury doszło do strzelaniny, w wyniku 
której kobieta została zastrzelona.

Zaczyna Się Przebudowa 
Autostrady Edens

Dziś zaczynają się główne prace 
budowlane na autostradzie Edens, 
które trwać będą około roku. Spo­
woduje to zamknięcie kilku linii pro-' 
wadzących na południe. 

chwili obecnej oprócz regularnych pa­
troli policyjnych znajdują się tam je­
szcze policjanci w cywilu. CHA zatru­
dniła 185 strażników, którzy mają 
za zadanie patrolowanie osiedla. Nie­
stety dotychczasowe patrole nie zdo­
łały wstrzymać ilości napadów i mor­
derstw.

W osiedlu mieszka 23,000 osób. Jest 
to liczba oficjalna. Są jednak przypu­
szczenia, że mieszka tam o wiele 
więcej osób, które nie są zameldowa­
ne. Jest to jedno z największych 
osiedli mieszkaniowych w Chicago.

Podobna sytuacja istniała w osiedlu 
Cabrini - Green mieszczącym się na 
północy miasta. W osiedlu tym wyda­
no kilkadziesiąt milionów dolarów na 
wzmocnienie służby bezpieczeństwa, 
o wiele więcej niż w Taylor Homes.

Anulowano Małżeństwo
Sąd Apelacyjny unieważnił małżeń­

stwo Jamesa Wolfe, który żądał tego 
powołując się na fakt, że został okła­
many przez swoją żonę. Wyrok sądu 
zapadł dlatego, że oparto się na wie­
rzeniach religijnych męża. Pani 
Judith Wolfe skłamała, mówiąc swe­
mu przyszłemu mężowi że jest wdo­
wą. Później okazało się że jest ona 
rozwódką.

James Wolfe jest głęboko wierzą­
cym katolikiem, któremu religia nie 
pozwala na zawieranie związków mał­
żeńskich z rozwiedzionymi.

Warto dodać, że w sprawie tej 
w 1976 r. sędzia sądu rozwodowego 
odmówił anulowania tego małżeństwa.

Oskarżeni 
o Zaniżanie Plac

Rackford, Ill. (UPI) — Federalny 
Departament Pracy wniósł pozew 
sądowy przeciwko tutejszym sklepom 
łańcuchowym Lenz Pharmacy, oskar­
żając je o płacenie swoim pracow­
nikom zbyt niskich stawek, poniżej 
minimum płac. Stan taki trwa już 
rzekomo od dwóch lat. Departament 
domaga się zwrotu pieniędzy oszuki­
wanym pracownikom oraz wyrów­
nanie obecnych uposażeń zgodnie z 
obowiązującymi stawkami. Nie obli­
czono jeszcze, jakie koszta ponosić 
będzie Lenz w przypadku przegranej.

Katastrofa Lotnicza
Trzech mieszkańców Elgin, którzy 

znajdowali się na pokładzie małego 
prywatnego samolotu, który w ponie­
działek po południu rozbił się w Iowa 
pozostaje w dobrym stanie zdrowia. 
W katastrofie tej śmierć poniosły 
cztery inne osoby. Eksperci przypu­
szczają, że w samolocie skończyły 
się zapasy benzyny, co zmusiło pilo­
ta do wcześniejszego lądowania na po­
lu kukurydzianym, chociaż o pół go­
dziny lotu od tego miejsca znajduje 
się lotnisko.

Zniszczono Transport 
Fajerwerków

Chicagoska policja zniszczyła tran­
sport fajerwerków wartości $9,000, 
skonfiskowanych ze sklepu w China­
town. Thomas Fong, 19-letni właści­
ciel sklepu kupił cały transport fajer­
werków z chińskiego portu w Macao 
i sprzedawał je nielegalnie z dużym 
zarobkiem.

Oddział specjalistów bombowych 
Departamentu Policji wysadził w 
powietrze cały zapas tych fajerwer­
ków. Jest to jedyny większy transport 
skonfiskowany przez policję chicago- 
ską w tym roku.

Zabity Przez Piorun
Mieszkaniec Wheaton, 61-letni Ro­

bert C. Fitzgerald, zmarł w sobotę 
na skutek uderzenia pioruna. Wypa­
dek zdarzył się na polu golfowym 
klubu Burr Hill Country w St. Char­
les, do którego Fitzgerald należał od 
szeregu lat. Na miejscu wypadku 
udzielono poszkodowanemu pierwszej 
pomocy medycznej, po czym przewie­
ziono do szpitala, gdzie zmarł o go­
dzinie 9:30 wieczorem. Fitzgerald był 
wiceprezesem Chicago Title Insu­
rance Co., dla której pracował od 
43 lat.

Nowa Ustawa
Gubernator Thompson podpisał 

ostatnio nową ustawę, na mocy której 
właściciele sklepów i hurtowni mono­
polowych będą mieć prawo do udzie­
lania pomocy finansowej na kampanie 
wyborcze. Ustawa wniesiona była na 
forum Legislatury stanowej przez 
reprezentanta Elroy Sandquista.

W tej chwili w stanie Illinois już 
tylko kompanie ubezpieczeniowe i 
sportowe zakłady wyścigów konnych 
nie mogą udzielać pomocy finansowej 
na kompanie wyborcze.


